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Fałszywy obraz położenia w Niemczech
„Tajemnicze mruki”

BERLIN, 18. 6. (PAT). W  uniwersy­
tecie marburskim wygłosił przemówienie 
wicekanclerz Papen, który w  sposób 
bardzo znamienny oświetlił sytuacje 
wewnetrzno-polityczną Niemiec. Papen 
zaznaczył na wstepie, iż czując sie bez- 
względnie oddanym kanclerzowi Hitlero­
wi, uważa za swój święty obowiązek 
powiedzieć otwarcie to, co musi być 
wypowiedziane w  tym decydującym mo­
mencie rewolucji niemieckiej.

Zdaniem Papena, prasa nlamlacka nla 
wyjaśnia dostatecznie „tajemniczych 
mroków", które panują obecnie wśród 
ludu. Rząd jest jednak dość silny, aby 
znieść wszelką usprawiedliwioną kryty­
kę. Mówca w ostrych słowach zwrócił 
się przeciwko młodym przedstawicielom 
rewolucji narodowo-socjalistycznej, za­
rzucając im zbytnią gorliwość w  szafo­
waniu zarzutami reakcyjnoścl. I przy­
pomniał, że porozumienie w  r. 1933 mię­
dzy kolami konserwatywnemi, a naro- 
dowo-socjalistycznemi doszło do skutku 
na zasadzie pełnej zgodności co do ce­
lów rewolucji.

W sprawie Konfliktów wyznaniowych 
Papen oświadczył, iż ma pełne zrozu­
mienie dla tvch przekonań religijnych, 
które oparte si, na swobodzie sumienia 1 
nie chcą się poddać pod komendę polity­
ki. Niemcy nie mogą sobie pozwolić na 
wytępienie zasad chrześcijańskich. Po­
nadto zagroziłoby to Idei Rzeszy Nie­
mieckiej.

Papen wystąpił przeciwko fałszowa­
niu haseł o drugiej fali rewolncjl narodo- 
wo-socjaHstycznej, oświadczając: zy
w  tym celu przeszliśmy rewolucje anty. 
marksistowską, aby wprowadzić w  ży­
cie prngmm marksistów? Nie łudzę się, 
te skarb zaufania, Jaki otrzymał rząd od 
narodu niemieckiego jest zagrożony. Nie 
wolno niedoceniać mądrości tego ludu i 
na’eży się mu tern zaufaniem odwzajem­
nić. Maród niemiecki rozumie powagę 
sytuacji i z uśmiechem przyjmuje próby

łudzenia go fałszywym obrazem położe­
nia".

BERLIN, 18. 6. (PAT). W  zakończe­
niu swego przemówienia, wygłoszonego 
na uniwersytecie marburskim, wicekanc­
lerz Papen zauważył, iż wyobrażał so­
bie Inaczej kampanie propagandową 
przeciw deietyzmowl, nil to, co się dzie-

, je obecnie.
Nie przez podjudzanie zwłaszcza mło­

dzieży, nie przez pogróżki pod- adresem 
pewnych odłamów narodu niemieckiego, 
lecz przez pełne zautanla odnoszenie się 
do narodu, będzie można rozbudzić wia­
rę w  przyszłość. Naród niemiecki wie, że 
czekają go ciężkie ofiary 1 pój/zie za

swym wodzem, jeśli będzie wiedział, że 
każdy wyraz usprawiedliwione] krytyki 
nie będzie traktowany jako' przestępstwo 
przeciw państwu 1 jeśli patrioci nie będa 
traktowani jako wrogowie państwa.

Mowa wicekanclerza Papena wywo­
łała niezwykłe wrażenie. Urzędowe Nie­
mieckie Biuro Informacyjne, które ogło­
siło mowę popołudniu z uwaga, że jest 
to wystąpienie czołowego męża Rabinatu 
Rzeszy, i określiło je jako niezwykle do- 
ilosle, wydało późnym wieczorem pilną 
nstrukcję do prasy, aby nie ogłaszała 

przemówienia.

Pogrzeb ś.p. min. Pierackiego
Zwłoki w drodze do Nowego Sącza

WARSZAWA 18. 6. (PAT) Dziś po 
nabożeństwie żałobnem odbyło się wy­
prowadzenie z  kościoła Sw. Krzyża 
trumny ze zwłokami gen. bryg. min. 
spraw wewnętrznych śp. Bronisława 
Pierackiego t złożenie do pociągu ża­
łobnego, który o godz. 13-tej odjechał 
do Nowego Sącza, gdzie odbędzie się 
pogrzeb.

Stolica przybrała wygląd żałobny. 
Z gmachów państwowych i domów pry­
watnych powiewają flagi opuszczone 
na znal. żałoby do połowy masztu. Skla 
py zamknięta. Przed kościołem stanęła 
laweta DAK przybrana zielenią. W  k j-  
Scieie przed otwartą trumną ze zwło­
kami Sp. ministra Pierackiego, który 
spoczywa wśród zieleni 1 kwiatów peł­
nią wartę honorowa oficerowie Kopu. 
U wezgłowia trumny złożone są wszyst 
kia odznaczenia Zmarłego. Przed godz. 
10-tą przybył do kościoła rząd in .car- 
pore z premjsiem Kozłowskim na czele, 
marszałkowie sejmu 1 senatu, Korpus 
dypl. Msgr. Marmaggi, oraz ambasado­
rowie państw obcych prezes N.I.K. Krze 
mleńsld, pierwszy prezes Sądu Najwyż­
szego Supiński, posłowie 1 senatoro­
wie, podsekretarze stanu, wojewodo­
wie, przedstawiciele władz administra­

cyjnych z poszczególnych województw, 
generalioja, zarząd m. Warszawy. Sw ą 
tynię wypełniały szczelnie delegacje 
wojskowe, urzędnicze i o.ganizacyj spo 
łecznych. Przed irumną zmarłego zaję­
li mieJsca matka śp. Ministra, Jego bra­
cia, wśród nich wićemin. oświaty Ka­
zimierz, i siostra Wanda Parylewiczowa 
oraz bliższa -odzina.

f)  godz. 10 przybvł P. Prezydent 
Rzphtej prof. Ignkcy Mościcki. Przed 
nabożeństwem P. Prezydent w towa­
rzystwie prem. Kozłowskiego udekoror . ..gwwralicja, członkowie korpusu dy#W ”
wał trumnę Zmarłego orderem Orfa 
Białego. W  czasie dekoracji oddziały 
wojskowe sprezentowały broń, a orkie ­
stra odegrała hymn państwowy.

Uroczystą Mszę św. celebrował J. 
E. ks. kard. Rakowski w otoczeniu licz 
nego duchowieństwa.

Po nabożeństwie ks. prałat Popław­
ski wygłosił kazanie.

Po kazaniu, egzekwje żałobne odpra 
wił ks. Kard, Rakowski w otoczeniu 
licznego kleru z ks. biskupem poi. Ga­
wliną.

Następnie trumnę wzięli na barki ge 
nerałowie. Od progu świątyni nieśli ją 
dalej pułkownicy i złożyli na lawecie ar 
matniej. Utworzył się kondukt pogrze­

bowy, który Nowym Światem, \Ie)s 
Jerozolimską, Marszałkowską i Chmle !■ 
ną przeszedł do dworca głównego. Po­
chód rozpoczynały delegacje związków 
i stowarzyszeń ze sztandarami i or­
kiestrami, dalej niesiono wieńce 1 od­
znaczenia zmarłego, Trumnę poprze­
dzało duchowieństwo wszystkich wy­
znań. Za lawetą postępowała najbliż­
sza rodzina zmarłego, P. Prezydent Rz 
P., p. Prem. Kozłowski, marszałkowie 
sejmu 1 senatu, rząd, inspektorzy armjl,

WARSZAWA 18. 6. (fet. wT. G) Dz;ś'| 
ukazał się Dziennik Ustaw nr. 50, zawis '  
rający rozporządzenie Prezydenta Rze 
czypospolftej z dnia 17 bm. w  sprawie 
osób zagrażających bezpieczeństwu, po 
kojowi 1 porządkowi publicznemu. Roz 
porządzenie to brzmi:

,Na podstawie a:rf. 44 ust. '6 Kon­
stytucji ! ustawy z  dnia 15 marca 1934 
o upowa-nfetuii Prezydenta Rzeczypos 
politej do wydawania’ rozporządzeń z 
mocą ustawy (Dz. U. Rz. P. nr. 28, poz. 
221/ postanawia się co następuje:
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Sześć artykułów
■f6- Arf. 1. Osooy, j Których działalność 
Iu6 postępowanie daje podstawy do 
przypuszczeń i, że grozi z ich strony 
naruszenie, bezpieczeństwa, spokoju 
lub porządku publicznego mogą ulec 
przytrzymaniu I przymusowemu umiesz 
czenlu w  miejscach odosobnienia nie 
przeznaczonych dla osób skazanych lub 
aresztowanych z powodu przestępstw-

Art. 2. ust. 1. Zarządzenia oc do 
przytrzym ania'! skierowania osób przy 
trzymanych do miejsc odosobnienia wy 
dają władze administracji ogólnej.

Ust. 2. Postanowienia o  przymuso- 
wem odosobnieniu Wydaje sędzia śled 
czy na wniosek władzy, która zarzą­
dza przytrzymanie. Uzasadniony wnio­
sek tej władzy jest wystarczającą pod­
stawą lo wydania postanowienia.

Ust. 3. Odpis postanowienia będzie 
doręszony osobie przytrzymanej w etą 
gu 48 godzin od chwili jej przvtrzy" a- 
nia.

Ust. 4. Na postanowienie sjdziego 
Środki odwoławcze nie służą.

Art. 3. O odosobnieniu orzeka sędzia 
śledczy wyznaczony w tym celu przez 
kolegjum administracyjne właściwego 
sądu okręgowego. Właściwy jest sąd, 
w  którego okręgu położony jest miejsce 
odosobnienia.

A rt 4. U st 1. Odosobnienie może 
być orzeczone na 3 miesiące. Może być 
też przedłużone w związku z zachowa­
niem się odosobnionego na dalsze 3 
miesiące w trybie, określonym w art. 2 

Ust. 2. Odosobnieni mogą być zatru­
dnieni wyznaczony im pracą.

Art. 5. Wykonanie rozporządzenia 
niniejszego porucza się ministrom spraw 
wewn. } sprawiedliwości.

Art. 6. Rozporządzenie nlnl< jsze wcho 
dzi w życie z dniem ogłoszenia i traci 
moc obowiązującą w terminie i na ob­
szarze określonym osobnem rozporzą­
dzeniem rady ministrów*. Rozporządzę 
nie to zostało podpisane . ttrze.7. Dana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, nrof. I- 
gnaczego Mośc!ckiego, ora z . wszystkich
członków

matycznego, posłowie i senatorowie, 
przedstawiciele wyższych uczelni, mia­
sta, delegacje wojskowe i urzędnicze, 
oraz organizacyj społ.

Przed dworcem na ul. Chmielnej u- 
stawiły się bataljon 21 p.p i szwadron 
1 p. szwoleżerów. Oddziały sprezento­
wały broń przed trumną. W  wagonie 
żałobnym złożono wieńce od rodziny, 
P. Prezydenta Rz. P., wieniec o bar­
wach orderu Ylrtuti MiHtari i setki in­
nych.

Na peron dworca w r1 iiono na 8 
poduszkach ordery f odznaczenia Zmar 
łego, Duchowni wszystkich wyznań 
utworzyli przed poc- iglem szpaler, 
Trumnę wnieśli i złożyli w wagonie na 
maiym katafalku najbliżsi przyjaciele i 
współpracownicy zmarłego. Kard. Ra­
kowski w  otoczeniu dostojników ko­
ścioła odprawił ostatnie modły, poczem 
prezes Rady Ministrów prof. dr. Leon 
Kozłowski wygłosił przemówienie:

Po przemówieniu premiera Kozłow­
skiego trumnę ze zwie kami
złożono na małym katafalku wewnątrz 
wagonu. W arta honorowa sprezentowa 
la broń. Po zamknięciu wagonu rodź'- 
na śp. Bronisława P>racklego oraz dc 
stojnicy zajęli miejsca w  posągu,

LWÓW, 18- 6. (PAT). Wb wtorek, 
dnia 19 bm. na znak żałoby po tragicznie 
zmarłym Ministrze Spraw Wewn. ś. p. 
Bronisławie Pierackim, wszystkie im­
prezy, koncerty, zabawy i t. p. zoctaną 
wstrzymane. Również teatry i kina będą 
w tych dniach nieczynne lakże  w  ka­
wiarniach i restauracjach orkiestry grać 
nie będą.

LWÓW, 18. 6. (PAT). We środę, dnia 
20 bm. odbędzie się w katedrze ormiań­
skiej nabożeństwo żalobno za duszę Sp. 
ministra spraw wewn. śp. Bronisława 
Pierackiego. Na nabożeństwo to zapra. 
sza kapituła ormiańska przedstawicieli 
władz, urzędów i stowarzyszę/ ora* 
wiernych.
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D W A  NARO DY
Wielkie prawdy i znakomite odkry­

cia są prosi I lasue. Mimo to jednak nie. 
w ide jest tych odkryć, a te, które dzi­
siaj* sa własnością ogółu, przebyły cięż­
ką i ciernistą drogę ignorowane i zwal­
czane. Wielkie odkrycia są zwykle dzi-J- 
łem jednostek, twórczych umysłów, 
któ^e torują drogę dla coraz szerszych 
rzesz swoich następców.

Ostatnio dokonano wielkiego odkry­
cia w Polsce... Przed tern odkryciem 
panowała ogóln? oplnja, te  w Polsce 
jest jeden naród, tj. naród polski. Oczy­
wiście nie ignorowano tego, że w Poł- 
sce mieszkają także inne narodowości, 
:zy też grupy polityczne, za takie m - 
rodowośc; się uznające. Przyjmowano 
jednak powszechnie, że tylko naród 
polski jest narodem państwowym, a re­
szta, to tzw. mniejszości narodowe,

'Wujwfu g  dnia
Dzisiejsza rzeczywistość

(er) Niektóre sanacyjne pisma odrzu­
cają już ton sztucznego, oficjalnego op­
tymizmu i starają się dotrzeć do praw­
dziwych przyczyn dzisiejszego stanu 
rzeczy.

Warszawski „Kurjer Polski" tak się 
na ten temat wypowiada w Nrze z 17 
czerwca b. r.:

„Są mnogie 1 liczne powody doSć s il .  
nego p Iniecenia, jakie daje się dziś za. 
nwaśyd w stosunkach iwnętrznvch 
różnych państw, a takża 1 w Pol. 
sco, oraz tego rozdrażnienia, które, mi-. 
mv> ustawicznej 1 gorliwej pracy nad 
utrwaleniem pokoju, charakteryzuje ato. 
sunki międzynarodowe.

Jedną z przyczyn niewątpliwych jest 
p od łtte psychiczne, a więc słaba odpor. 
nośó 1 niezmiernie silna pobudliwość za­
równo generacji starszej, ki dra wlało 
przeszła i w iele wycierpiała, jak I gen3- 
racjl młodsaej, która wyrastała l rożwi. 
Jała się wśród warunków bardzo nie ko­
rzystnych 1 normalny proces dojrzewa­
nia duchowego utrudniających. Jest 
przyczyną niemniej ważną tego podnie­
cenia — nlasm lernle ciężka 1 trudna sy . 
taacja gospodarcza, czyli, tal nazywany 
krTzys. Wytwarza to u starszych stan 
wyczerpania w walce z przeciwieństwa, 
m,. a u młodszych uczucie beznadziej, 
noścl wobec niemożności, a w każdym  
razie nieprawdopodobnej trudności zna­
lezienia oparcia życiowego, znalezienia 
zarobku i zawodu."

Rzeczywiście okres młodości poko­
leń  dzisiaj wstępujących w życie był 
smutny, a  nieraz tragiczny. Ale pomimo 
to. a może właśnie dlatego, młodzież 
polska znajdzie w  sofcie dość sił, aby 
dzisiejszą rzeczywistość polską zmienić 
na lepsze.

Biurokracja 
rtzjzerza swoje dziedziny
„Gazeta Warszawska*' zajmuje się 

problemem ogromnego przerostu biuro­
kracji, która zaczyna dławić polskie ży­
cie wewnętrzne:

„Teoretycznie wszyscy w Polsce, 
n ie wyłączając obozu sanacyjnego, go­
dzą się na konieczność zmniejszenia biu­
rokracji, a przez to także deficytu budże. 
towego państwa i związków sam orzą. 
dowych. Praktyka jednak nie jest w zgo­
dzie z tą teorią/'

Celem wszelkiego samorządu jest — 
praktycznie biorąc — zwężenie czynn’- 
ka biurokratycznego do właściwych 
granic.

„A tymczasem dzieje się akurat od­
wrotnie.

Na podstawie uchwalonej przez sejm  
podczas ostatniej sesji ustawy ma obec­
nie powstać przymusowy związek izb 
przemysłowo-handlowych. Otóż w zw ląz. 
ku z tym faktem tworzy się w minister­
stw u  przemysłu i handlu osobny w y­
dział i podległy bezpośrednio ministro­
wi, który to wydział ma hyć łącznikiem  
między związanymi izbami a rządem. 
Dotychczas spełniał to zadania referent, 
obecnie p r iłu je się cały * dział. Oczy­
wiście po drugiej, samorządowej stronie 
tego frontu .,współpracy" powstanie tak­

ty nowe biuro z nowemi posadami. Co ,

które wprawdzie starają się wywrzeć 
wpływ na rządy w Polsce we własnym 
partykularnym interesie, ale nie rosa- 
czą sobie pretensyj do rządzenia pań­
stwem polsklem zamiast narodu pol­
skiego.

Tymczasem rzeczywistość w Polsce 
mówiła co innego. Oddawna już co wy 
bitniejsze jednostki, zwłaszcza z obozu 
narodowego, wskazywały, że w Polsce 
żyje bardzo liczny odłam narodu żydow­
skiego. Podkreślano, że naród ten za­
mieszkuje miasta i że w wielu z tych 
miast stanowi większość. Wiadomo 
zaś ogólnie, że ludność miast ma o wie­
le cięższą polityczną wagę gatunkową, 
niż ludność wsi. Podkreślano także, że 
naród ten, jakkolwiek rozprószony po 
całym świecie, prowadzi własną naro­
dową politykę, a w celu wykonywania

na tej reorganizacji zyska życie gospo- 
darcze( to jest na raziy problematyczne. 
Ala biurokracja Już złapała swój uą k "

Kiedy już biurokracja pożre wszyst­
ko, co jeszcze w Polsce jest do pożar­
cia, dobierze się do własnych dzieci — 
urzędników. A właściwie, to już się do­
biera.

O właściwą ochroną polskich 
zabytkOw i polskiej przyrody 

przed inwazją żydowską
Obóz narodowy wystąpił przy wy­

borach samorządowych w Częstocho­
wie z programem usunięcia Żydów z Ja­
snogórskiego grodu— duchowej stolicy 
Polski. O zagadnieniu tem pisze w „M y­
śli Narodowej'4 z 17 czerwca 1934 wybit­
ny publicysta Narodowy, Jan Rembie- 
liński:

„Słuszność tak postawionego żądania 
rzuca się w oczy. Cokolwiek móżnaby 
powiedzieć o żydostwie i jakkolwiek o- 
oenia się jsgo wartość, nikt nie zaprze­
czy, żą Żydzi — zwłaszcza Ucznia) zgro­
madzeni — wytwarzają pewną swoistą 
atmosferę, zgoła niu przypominającą ta. 
go, co określamy nazwą ,,odor sanctlta. 
tis", atmosfery świętości, skupienia w 
duchu chrześcijańskim itd. Przyrodzona 
nerwowość żydów, ich hałaśliwa wielo- 
mównpSć nie stwarzają otoczenia, przy­
gotowującego modlitewne wzniesienie 
duszy, i j sieli — co jest rzeczą natu­
ralną — pragniemy dać dookoła Jasnej 
Góry warunki, najodpowiedniejsze ola 
religijnych rozmyślań i przeżyć, zrozu­
m iała jest chęć osunięcia z jej pobliża 
żywiołu, który przuz swoją obcość i obo­
jętność, w najlepszym razie staje się 
przyczyną niepokoju, roztargnieni^ Jaka 
ton zupełnie niezestrojouy z  ;̂ f|ścią<  
zaklucający Jej duchowy harmonję.

Warto w szelako wskazać, że ten po­
stulat, który ma Już za sohą opinję w lę. 
kszości polskich wyborców w Częstocho. 
wie, stanowi wzór dla skromnych może, 
lecz stosunkowo łatwo wykonalnych za ­
rządzeń, która mogłyhy się okazać nader 
praktyczne, nadewszystko w okresie 
przejściowym, dopóki kwestja żydowtka  
w  Polsce nlo zostanie w  pełni I ostatacz 
nie rozstrzygnięta. Nim m ianow icie,. 
wskutek zmienionych warunków go . 
spodarczych 1 prawnych, m asy żydow­
skie przeniosą się z ziem  Rzplitej do in­
nych krajów, pożyteczne byłoby wyzna­
czenie paru bodaj uprzywilejowanych  
terenów, ustawowym  przepisem  zabez­
pieczonych przed z*mieszkiwaniem ich 
prze? element żydowski. Chodziłoby tu­
taj w łaśnie o miejscowości, specjalna 
drogie nam ze względów religijnych lub 
historycznojpamiątkowych, a także te, 
gdzie postacią Żydów, jak również cha-, 
rakterystyczny ich sposób zachowania 
się. szczególnie przykre i nieestetyczne 
wywołują wrażanie w zestawieniu z ota. 
czającym kraiobrazem Kto oglądał np. 
wycieczkę młodych Żydów, rozochoco­
n ych  gdzieś w okolicy Zawratu albo Or­
lej Perci, przyznać musi, że ochrona 
Tatr, ochrona przyrodzone"1" 
ich pejzażn, w tam położenia wyinaaa 
działań energiczniejszych i bardzie! ?<̂ e 
cydowanych, niżeli nawet w sprawie ko­
lejki elektrycznej na szczyt Czerwonych 
Wierchów.

zasad tej polityki stworzył wewnętrzną 
narodową organizację, która sprężysto­
ścią i skute znością dorównywa wielu 
organizacjom państwowym.

W Polsce tego wszystkiego nie wi­
dziano i nie słyszano, a raczej nie chcia­
no widzieć i słyszeć.

Dopiero włodarzenia ostatnich lat, a 
zwłaszcza potężny kryzys, który objął 
wszystkie dziedziny życia społecznego 
i si'nie wstrząsnął samemi podstawami 
istnienia narodów — potwierdził nawo­
ływanie polityków z obozu narodowe­
go. Dzisiaj niotylko ugrupowania poe­
tyczne czy też poszczególne organiza­
cje, aie także szerokie masy społeczeń­
stwa polskiego w mieście i na wsi co 
raz lepiej i coraz dokładniej rozumieją 
konieczność zmiany tych nieznośnych 
warunków, wśród których narodowi 
polskiemu żyć i działać wypada.

Szczególnie jaskrawo zarysowała s!ę 
kwestja dwu narodów i dwu polityk 
narodowych w Poisce z okazji przyjaz­
du do Warszawy niemieckiego mini­
stra dr. Goebbelsa.

Opinia polska wobec tej wizyty za­

jęła stanowisko, które możuaby okre­
ślić jako państwowe. Rozważano na ła­
mach prasy wszystkie pro i contra w y 
łącznie z państwowego punktu widze­
nia. Zastanawiano się nad ewentualnym 
wpływem tej wizyty na stosunki mię­
dzynarodowe. I wogóle zajmowano się 
przyjazdem dr. Goebbelsa Jako nlemiec 
kiego ministra.

Opinja żydowska natomiast zajęła 
się wizytą dr. Goebbelsa jako szczegól­
nym objawem antysemityzmu. Nie bri- 
li żydowscy publicyści pod uwagę, że 
Polska może przyjmować niemieckiego 
ministra, bez wzglęau na zdanie Żydów 
a sąd o tern, czy taka wizyta jest. wła­
ściwa, należy do Polaków. I wogćle Ży­
dzi uważali przyjazd dr. Goebbelsa z i 
wizytę nie niemieckiego, lecz antyse­
mickiego mir.istra-

Może więc teraz cała zjednoczona 
opinja polska przekona wreszcie Ży­
dów, że Polska nie jest terenem, na któ- 
rem mogliby załatwiać swoje porachu.i- 
ki z Niemcami. Daiszem zaś następs­
twem tvch zdarzeń oby było powszech­
ne zrozumienie, że w Polsce nie może 
być dwu polityk, mających u swoicł 
podstaw dwa tak rozbieżne elerrentj 
twórcze Jak naród polski 1 naród żydor, 
ski. Er.

Polska w oblitzu przeludnienia
Ajencja prasowa C.P.C. pisze o pro 

biernie przeludnienia i emigracji w Pol 
sce następująco: .

W porównaniu z innemi krajami ma­
my w Polsce umlaricowaną i jstość za­
ludnieni9. Na jeden kilometr kwadrato­
wy przypada 85 ludzi. Belgja np. posio 
da 261 ludzi na kilometr kw., Japonja 
163, Niemcy 138, Czechosłowacja 104, 
Zdawałoby się więc, że w obecnych 
gran‘cach państwa zdoła się pomieścić 
znacznie więKsza iiość mieszkańców, 
niż mamy ich obecnie.

Znawcy stosunków ludnościowych 
W ypowiadają opinję, te  w  Polsce mcv- 
że znaleść miejsc- okrągło 48 mlljonów 
obywateli, czyli, że można przewidy­
wać na p rzy s iło ść  ulokowanie około 
dwanaście milionów przyrostu ludności 
z czego  mniej zaludniona wsc hodnia po­
łowa kraju będzie mogła wcnłonąć oko 
ło 8 mlljonów, więcej zaś zaludniona 
zachodnia około 4 miljonćw.

Sprawa więc ulokowania przyrostu 
w Polsc ludności teoretycznie przedsta 
wla stę bardzo pomyślnie, iprzynajmnle] 
na przeciąg 25—30 lat. bo w  tym okre­
sie może przybyć 12 milionów mi sz- 
kańców.

Ale co dalej będzie?
Od roku 1960, lub w najlepszym wy­

padku nieco później, kraj może się zna­
leźć wobec ’ zupełnie otwartego zjawis­
ka przeludnienia, wynikająoc jo  z bra­
ku miejsca. W tym momencie gęstość 
zaludnienia wyrazi się wskaźnikiem 115

Są to Jednakże rozważania czysto 
teoretyczne. Należy wziąć pod uwagę 
fakt, że przeludnienie w Polsce może 
wystąpić wcześniej ule wskutek braku 
miejsca, ale na gruncie społeczno-eko­
nomicznym. Rozmieszczenie ludności 
schodzi w tym wypadku na plan dalszy 
a' na czoło zagadnień wysuwa się po. 
v ażna rawa yątrudnlenl przybywa- 
Tąoych z latać rzesz, żądnyoh pracy 
I zarobków. 1

Oznak! pnzefudnlenić lastąpda więc 
wcześnie) niż na 25—30 lat.

Polska ma ludność rozmieszczoną

nierównomiernie. Większość to miesz­
kańcy wsi, na wsi zaś już się wyraźnie 
zaznacza przeludnienie nie w znacze­
niu terytrrjalnem, ale ekonomicznem: 
wieś nie może wyżywić wszystkich! 
Na wsi jest zgórą 2 miljony gospodarstw 
karłowatych, posiadający.h działki prze 
ciętnie po 2—2,5 hektara, z  czego tyl­
ko 1,5 hektara ziemi ornej. Z każdej 
takiei działki utrzymuje się rodzina z 
3 do 4 osób. Innemi słowy, Już obecnie 
Jest przeszło 9 mlljonów związanych ze 
wsią obywateli, którzy w najlepszym 
wypadku wegetują. Z tych 9 milionów 
wciągu ~ bliższych 25—30 łat wyroś 
r le 12 ńlljohów.

Wieś więc nie rozwiąże problemu 
przeludnienia w Polsce. Nie rozwiąże 
go również i polski przemysł, gdzie sy­
tuacja jest równie niepomyślna. Pozosn 
je jedynie poszukiwanie nowych tere­
nów dotychczas nlewyzyskanych, tak 
wewnątrz kraju (naprzyktad błota po­
leskie), Jak i nazewnątrz państwa, a 
mianowicie kolooje zamorskie. Kwestja 
emigracyjna wysuwa się więc coraz wy 
raźniej na czoło najpoważniejszych za­
gadnień społecznych w  Polsce. Za kil­
kanaście lat w obliczu przeludnienia 
kwestja emtgracyina stanie się kwestią 
życlh, zagadnieniem „być albo nie być".

Dążenie więc przez Polskę do uzys­
kania terenów emigracyjnych, kolon 
zacyjnych, nie Jest zupełnie, jak nlektó 
rzy twierdzą, żadiną mrzonką czy fanta­
zją, 'ecz sprawą życiową i poważną.

Tyle wspomina ajencja prasowa.
Nasżem zdaniem kwestja przelud­

nienia 1 emigracji przed«tawia się zu­
pełnie Inaczej. Przedewszystkiem nie 
ma dzisiaj nigdzie terenów kolonlzacyj- 
nych; wszędzie są Już państwa naro­
dowe, które nie dopuszczają Imigracji, 
a dopuszczoną wyzyskują. W Polsce 
wieś polska musi skolonizować zaiy- 
dzone miasta Ml równocześnl polski 
element z  zachodu powinien w ytrw ae 
kolonizować wolne tereny na Kresach 
wschodnich.

(er] frudm- jest czasem nie pisać 
satyry. Naprzykład 00 zrobić z takim 
fantem leżeli „Nowyi Czas'' zawiera 
przymierze z pirenejskimi Baskami...

Onegdaj „Nowyj Czas" zamieścił 
no tatk \ o narodowych dążeniach Bas­
ków, mieszkających w Hiszpnaji i Fran 
cji w liczbie — jak podaje „Nowyj 
Czas' — około półtora miljona (wedle 
naszych wiadomości 650.0001. i

Notatka kończy się następująco: ,,Na 
wszelki wypadek Baskia to jedna z 
tych sił w Europie, która prz dojrze­

waniu nowych wstrząsów odegra razem 
z Innymi młodymi narodami ważną rolę 
w waleniu dzisiejszego reakcyjnego 
świata. W  tym sensie Baskia Jest sprzy 
mierzeńcem Ukrainy"

Jakżeby się zdziwili Baskowie VL 
swoich dalekich Pnenejach, gd^by się 
dowiedzieli, jakich to uzyskali sprzy­
mierzeńców. I co też to „Ukraińcy"' 
chcą zrobić z Europą, jeżeli sprzymierzą 
się z Baskami??!!

A cyt, dobri ludy, 9cliameniitsial!



Mr. „KURJER" z dnia 20 czerwca 1934 .itr, j I I

Tłoczyński mistrzem Polski
Dzisiaj rozegrano w Poznaniu finały 

w mistrzostwach Polski w tennisie. — 
W grze poj. panów zdooył mistrzostwo 
Tłoczyński, wygrywając z Tarłowskim 
5:1. 6:1, 6:4. Spotkanie to przyniosło o- 
gólne rozczarowanie. Gra była niecieka­
wa. gdyż Tarłowski ani przez chwile nie 
był gronźym przeciwnikiem dla Tło- 
czyńskiego. Pierwsze dwa sety wygrał 
Tłoczyński w ciągu 15-tu minut, dopiero 
w trzecim secie Tarłowski zdobył się na

pewien wysnck I prowadził nawet 3:0, 
ulegając w  końcu bardziej rutynowane­
mu zawodnikowi.

W grze mieszanej mistrzostwo Polski 
zdobyła para Volkmerówna, Hebda wy­
grywając z parą Rudowska, Tłoczyński 
7:5, 6:3. Zwycięzcy byil lepiej zgrani. 
W półfinale gry podwójnej panów para 
Tłoczyński, Stolarow Jerzy wygrała z 
parą Popławski, Spychała 6:4, 6:4, 6:2.

0 mistrzostwo Ligi Okręgowej
W rozgrywkach o mistrzostwo Ligi 

okręgowej osiągnięto następujące wyni­
ki: Lechja — Świteź 1:0 (1:0). Bramkę 
dla Lechji zdobył Schusterschiitz. Pogoń 
IB  — Drugi Sokół 4:2 (1:2). Bramki dla 
Pogoni zdobyli: Borowski 2 i Kunach, 
dla Sokoła Wróbel i samobójcza. Has- 
monea — Ognisko 3:2 (2:1). Bramki dla 
Hasmonei zdobyli Schlaff 2 i Sojfer, dla 
Ogniska obie Michalik. Polonia — Ukrai­
na 5:1 (3:1). Polonia miała znów jeden 
z lepszych dni. Pierwszą bramkę zdo­
była Ukraina w 8-mej min. ce strzału

| Miklosza. Dla Polonji wyrównuje w io 
| min. Małodobry, a w 20 min. Siuda z 
I karnego uzyskuje prowadzenie. Dalsze 
bramki zodbywają przed przerwą Ora- 
wiec i po przerwie Sii da i Neumaier. — 
Resovla — Czarni 1:6 (0:0). Czarni byli 
lepsi technicznie, nie mogli jednak uwy­
datnić cyfrowo swej przewagi wobec 
doskonałej gry bramkarza Resoyii Bato­
ra. Decydująca o zwycięstwie bramka 
padła w 14 min. po przerwie ze strzału 
Kluza.

Po zgonie min. Pierackiego

CRACOVIA — WARSZAWIANKA 4 :0  
(3:0)

Do przerwy lekka przewaga Cra- 
Covii, dla której bramki uzyskali w 28 
minucie Stebnicki, w 35 min. Ciszewski 
I 44-tej Malczyk Po przerwie Cracovia 
ma jeszcze silniejszą przewagę i War­
szawianka ogarniczą się jedynie do spo- 
radycznych wypadów. Ostatni punkt dla 
Cracovii zodbywa Stebnicki.

LEGJA — WARTA 2:1 (1:1)
Prowadzenie dla Warty zdobywa 

Już w  pierwszej minucie Kryszkiewicz, 
wykorzystując przytomnie zamieszanie 
podbramkowe. Bramkę wyrównującą 
zdobywa w 6-tej min. z dalekiego strza­
łu Czarnik. Do końca połowy przewaga 
Legji, jednak atak jest pod bramką nie­
zdarny. Po przerwie pierwszych 30 min. 
należy do Warty, pod koniec do głosu 
dochodzi Legjr i w ostatniej -minucie 
ze strzału Nawrota zdobywa decydującą 
bramkę.

KRAKuW — NIEM. SLASK
W obecności 30.000 Widzów orzegra- 

no tutaj dzisiaj mecz między Krakowem 
a Niemieckim Śląskiem z wynikiem re­
misowym 1:1 (1:0). Niemcy wyrównali 
dopiero na pół minuty przed końcem.

WEISSOWNA PIERWSZA’
W międzynarodowych zawodach lek­

koatletycznych uzyskała Weissówna w 
rzucie dyskiem wynik 39.68, zajmując 
pierwsze miejsce przed Niemką Braun-

Odgłrsy posiedzenia Litewskiego 
Klubu Politycznego z 2 ub. m., na któ- 
rem wypowiedziano się za pojednaniem 
7. Polską, n,e ustają w Kownie i zkolei 
prof. Birżyszka, przewodniczący Zw. 
Wyzw. Wilna, w piśmie „Musu Vilnius“ 
(nr. 11), organie tego Związku, ogłasza 
uwagi tej treści:

— Wybryki paru zbankrutowanych p a . 
Utyków litewskich w sprawie Wilna, ja- 
Jakie miały miejsce w początkach maja 
r. b., .można uważać za zakończone. Błę­
dną byłoby jednak rzeczą myśleć, że po- 
rzą. Dawniej, yś
dobne wybryki już się nie powtórzą. Daw. 
niej, obecnie i w przyszłości zawsze byli 
i będą ludzie, którzy odbiegają od stano­
wiska swego narodu, zwłaszcza, gdy sta. 
niw isko to nie może się przejawić w ja­
kichś efektownych sukcesach. Zawsze by­
li i będą mędrkowie, ambitna oryginały 

nie Mrvo-inalv którzy nie rozumieją kon- 
eakwencyj swych słów i czynów. W wal­
ce o Wilno byli i będą dezerterzy i de. 
fetyści. którzy nietyiko nie wi-erzą w od­
zyskanie W ilna, lecz i w utrzymanie Li­
tw y. Patrzą oni przez czarne okulary i ni­
by zajam z bajki, drżą przy każdej okazji. 
To są w'i oczne ubolewania niektórych pism 
z rowodu t. zw. Izolacji.

55a. iirzędnicr.pntrjoci. lecz są również 
r/y pica nicy. którzy trafili na Litwę prze? 
omyłkę i którzy pragną tylko spokoju i za­
pewnionych pensyj. Takie zaś sprawy, jak

miiller 24.%. W rzucie kulą żnany mio­
tacz czeski Douda uzyskał 15.49.

O PUHAR DAVISA
W półfinałowem spotkaniu o puhar 

Davisa między Australją a Francją za­
notować należy dwie sensacje, Merlin 
pokonał Crawforda 4:6, 6:4, 6:4, 6:2, a 
Mc. Grath wygrał z Bossous 3:6, 6:0. 
8:6, 2:6, 6:2.

Po pierwszym dniu stan meczu 1:1. 
W drugim półfinale rozgrywek o puhar 
Davisa "'■zechosłowacja wygrała z Wło­
chami 3:2.

Komunikaty
GRUDZIĄDZ' Bieg kolarski dookoła 

Pomrrza na trasie Grudziądz — Tczew — 
Grudziąc 223 km. wygrał Piotrowski z 
WTC. 7:38.37.

FLO..t>ŃCJA 'W dniu dzisiejszym od­
były się tutaj międzymiastowe zawody 
lekkoatletyczne w których Włochy poko­
nały nieznacznie Polskę w stosunku 69:51 
pkt.

K rw aw y napad w  Staryn 
Rynku

Lwów 19 czarwca.
(t.) Wczoraj w godzinach W'eczor- 

.ych wezwaon karetkę Pogotowia Ra­
tunkowego na Stary Rynek, gdzie 32- 
Ietni Artur GI Ickmann (Żółkiewska 39' 
został napadnięty przez nieznanego o- 
sobnika, który zadał mu szereg arn cię­
tych. i kłutych. Ofiarę napadu, czy bójki 
odwieziono w groźnym stanie od szpi­
tala powszechnego.

WARSZAWA, 17. 6. [PAT). W nie­
dzielę, 17 bm. o godz. 12 na placu Mar­
szałka Piłsudskiego w Warszawie od­
była się wielka manifestacja żałobna.

Po odegarniu hejnału fanfarowego, do 
zgromadzonych wielotysięcznych tłu­
mów mieszkańców stolicy wygłosił 
przemówienie prezes Feedracji P. Z. 0.0. 
gen. dr. Roman Górecki.

Następnie przy dźwiękach marsza 
żałobnego ruszył w skupieniu i ciszy 
wielki pochód. Przed kościołem św. 
Krzyża, gdzie spoczywa trumna ze 
zwłokami ministra, szeregi sprężyły się 
na baczność, a sztandary spowite krepą 
pochyliły się. Żałobny pochód manifesta­
cyjny stolicy ruszył do Belwederu.

Rozwiązanie pochodu nastąpiło na 
placu Unji Brzeskiej.

WARSZAWA, 17. 6. (PAT), Trumna 
ze zwłokami śp. min. Pieratkiego prze­
niesiona została do górnego kościoła św. 
Krzyża, i ustawiona w nawie głównej. 
Przed trumną, która spoczywa wśród 
powodzi kwiatów i wieńców, pełnią 
strat honorową Koło Czwartaków, Zw. 
Legjonistów, urzędnicy MSWewn. i od­
dział KOP-u. Od godz. 12 w ciągu ca­
łego dnia liczne rzesze ludności stolicy i 
delegacje organizacyj przybywają do 
kościoła.

WARSZAWA, 17. 6. (PAT). Dziś, o 
godz. 16 odbyło się w Prezydjum Rady 
Ministr ów pod przewodnictwem prem. 
Kozłowskiego posiedzenie Rady Mini­
strów, na którenj m. in. z inicjatywy P. 
Prezydenta Rzolitej, na podstawie opinji 
kapituły Orderu Orła Białego, Rada Mi­
nistrów uchwaliła wniosek o odznacze­
nie generała brygady ś. p. Bronisława

Pierackiego orderem Orła Białego za 
istotne i wybitne zasługi, położone w 
pracy nad odzyskaniem i utrwaleniem 
niepodległości.

LWÓW, 17. 6. (PAT). Na 'pierwszą 
wiadomość o tragicznym zgonie ministra 
Br. Pierackiego. Rektor Uniwersytetu 
J. K. we Lwowie w imieniu wład aka­
demickich wysłał depesze na ręce pre­
zesa Rady Min. prof. Kozłowskiego, 
oraz brata targicznie zmarłego ministra 
W. R. i O. P. Kazimierza Pirackiego.

Popołudniu odbyło się zebranie gro* 
na profesorów, które wysłało podobne 
depesze kondolencyjne.

LWÓW, 17. 6. (PAT). W poniedzia 
łek, dnia 18 bm. na znak żałoby po tra­
gicznie zmarłym ministrze Pierackim* 
wszystkie imprezy, koncerty, zabawy i 
t. p. zostają wstrzymane. Również tea­
try i kina będą w tym ndiu nieczynne.

LWÓW, 17. 6. (PAT). Na nadzwy 
czajnem żałobnem zebraniu zarządu Ko­
ła 4 p. p. Leg. pod przewodnictwem płk.: 
Pytla, uchwalono dla uczczenia/pamięci 
ukochanego koiegi i dowódcy ś. p. min. 
Pierackiego, aby wszjiscy- Czwartacy 
nałożyli opaski żałobne na przeciąg 2! 
dni.

Mianowanie ministra spraw 
wewnętrznych

WARSZAWA, 17. 6. (PAT). P. Pre­
zydent Rzplitej mianował prof. dr. Leona 
Kozłowskiego ministrem ąpraw we­
wnętrznych z jednoczesnem zatrzyma­
niem go na stanowisku prezesa Rady 
Ministrów.

Wietej trumien, niż kołysek
Liczba urodzin wt Francji stale maleje.

W 1933 roku urzędy stanu cywilne­
go całej Francji zanotowały 682.000 uro 
dzin, o 40 tysięcy mniej niż w  1932 r. 
Na ogólną liczbę 682.000 urodzin przy­
pada 55.000 dzieci obcokrajowców. Pod 
kreślić należy przy tej sposobności, źe 
przed 1870 rokiem we Francji liczba 
urodzin przekraczała milion rocznie.

W roku sprawozdawczym zanoto­
wano 661 tysięcy zgonów, w czem 34 
tys.ęcy obcokrajowców, czyli nadwyż­
ka urodzin nad zgonami w 1933 roku 
wynosiła we Francji 21 tysięcy. Gdy 
jednak przyjrzymy się tej statystyce, 
stwierdzimy, ź- nadwyżka ta dotyczy 
właściwie obcokrajowców. Nadwyżka 
urodzin nad zgonami wśród obcokra­
jowców wynosi bowiem akurat 21.003.

W tei nadwyżce, jak to wykazaliś­
my w swych artykułach niemałą rolę

z Kowna
pogwałcenia traktatów, prześladowania 

Wilnian przez Polaków itp. są dla nich 
oh e i niezrozumiałe. Są na L itw i, nie- 
tylKo Litwini, lecz również Poiacy, Ro­
sjanie, zwłaszcza Rosjanki, k tó .e  bynaj­
mniej nie wszystkie zlały się z k.ujem  
swych mężów, lecz zgóry na ten krat pa­
trzą.

Przytem Warszawa nie drzemie. Gdzie 
tylko może. tam mąci wodę, starając się 
wyzyskać nieuniknione słabości litewskie 
na niekorzyść Litwy. Ale istnieje smutne 
doświadczenia polskie z 1919 — 20 r Był 
to czas, kiedy się organizowali psowiacy, 
którzy nie wątpili, w obalenie ówczesnego 
rządu litewskiego i wyłonienie rządu wła­
snego (pilskiego: Babiański. Bazarewski, 
Brzozowski, Dobrowolski, Stefanowicz *1 
inni). Nie wątpili oni wreszcie, że litew  
skieruj siłami przyłączą Litwę ’d j  Polski. 
Ppowiacy liczyli na to. że t. zw. kilku­
dziesięciu inteligentów litewskich łątwo 
będzie aresztować, puczem pozostaje tylko 
lud. który pragnie z P< ' ’ ą żyó w zgo­
dzie. Jakież było rozc?- Minie nietyiko  
peowiaków, z łatwością 'yłapanych u- 
więzionych. lecz wogóle Polaków, gdy się 
okazało, ze z cnwilą niebezpieczeństwa 
polskiego właśnie lud litewski rnsrył do 
obrony Litwy energiczniej, aniżeli PTjBj- 
kujący inteligenci. Polacy, iak się oka­
zało, nie byli przygotowani do o s ią g n ię c ia  
swych celów nietyiko z powodu braku sil 
zbrojnych, lecz również z powodu całko­

witej nieznajomości litewskiego ludu i li­
tewskiej historji.

Od tego czasu upłynęło lat kilkanaście. 
Zdecydowane stanowisko Litwy względem  
Polski i rozbudowa Republiki Litewskiej 
zmi isiły Warszawę po dob-ej nauce z 1919 
i 1920 r. do innej oceny Litwy. Wciąż jesz­
cze jednak nie umie Warszawa ostatecz­
nie się otrząsnąć ze swych błędnych po­
glądów, wciąż jeszcze marzy o  tem, że 
Litwini własnemi rękami dopomogą do 
opanowania Litwy przez Polskę, wciąż nie 
wyrzeka się tych czy innych siabości li­
tewskich. Pod tym względem autorzy w y­
bryków źle służą Litwinom i Polakom. Na 
Litwie mącą oni nastrojs społeczeństwa, 
zaś Polaków wprowadzają w błąd, gdyż 
swemi słabościami przysłaniają prawdziwe 
stanowisKo narodu litewsaiegc, utrzymu- 
wc w ten sposób niezdrową politykę war­
szawską w stosunku do Litwy

Litwini powinni z całą stanowczością 
zabezpieczyć svv  ̂ walkę o Wilno przed 
ujemnym wpływem wszelkich wybryków. 
Powinni wzmacniać pracę wileńską. Fer­
ment majowy należy wyzyskać dla celów 
Zw. W.vz. Wilna.

Próba zamachu na rzecz p. Walde- 
marasa, czyli na rzecz oparcia o Niem­
cy, musiała jednak znowu przyczynić sie 
clo otrzeźwienia, wbrew wywodom prof. 
Birżyszki. który tak rozumował przed 
zamachem

odgrywa emigracja polska. Śmiało moi. 
na powiedzieć, ie  wysoki prooent uro­
dzin obcokrajowców przypada na Pola­
ków. Statystyki departamentów Pas de 
Calais i Nor, gdzie zamieszkuje olbrzy­
mia rzesza Polaków, wykazują nafwyt- 
szą  cyfrę urodzin I ajwyższą nadwyż­
kę urodzin ńad zgonami.

Jeżeli chodzi o Francuzów łSczbi 
Ich urodzin równa się liczb’" zgonów.

Wiceprezes rady rrodzin p. Bova- 
ret omawiając powyższe stwierdza, że 
gdy obcokrajowcy składała sle z  ele- 
menfów młodych, Francuzi maja ‘wielo 
starców. Przeszło połowa departamen­
tów widziała w roku 1933 wlęce] tru 
mień niż kołysek'. P. Boyaret stwier­
dzając, że we Włoszech przybywa 249 
tysięcy mieszkańców rocznie I w  Niem­
czech co roku 419 mieszkańców, oświad 
cza „Francja wystawia się na najwięk 
sze, niebezpieczeństwo, Jeżeli nie pór 
dzie za przykładem obu tych narodów/

W ó z, konie i woźnica 
pod pociągiem

STANISŁAWÓW, 17. 6 (PAD. Po­
ciąg pośpieszny, zdążający te Lwowa 
od Stanisławowa, najechał w pobliżr 
stacji Martynów na Berka Zygaka z Ro­
hatyna, który powoził końmi.. Wóz wraz 
z końmi został zmiażdżony przez pociąg, 
zaś woźnica odniósł baruzo ciężkie rany 
i przewieziony został do szDitala w Sta­
nisławowie.

PARYŻ, 16. 6. (PAT) Czterej delegaci 
Polskiej Akademji Literatury w tj  warzy, 
stwio ambasadora Chłapowskiego i urzęd- 
ników ambasady udali się dziś rano na 
cmentarz, gazie złożyli w ieniec na grobie, 
w którym był pochowany Mickiewicz 
przed przewiezieniem jeg\> zwłok na W a. 
wel. Złożono też wieńce na grobach towa­
rzyszy Mickiewicza. Wieczorem nastąpiłe 
uroczyste otwarcie wystawy micklewi. 
czowękiej, poczem prezes Akadiemji Wac. 
ław Sieroszewski wydał przyjęcie

PARYŻ. Data wizyty min. Barthotl 
w Londynie wyznaczona została na 
dzień 8 , 9 lipca.

MOSKWA. Dziś odbyła się pomyślna 
próba 40-ininutowa największego w świż 
cie samolotu „Maksym Gorkij“,
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Kronika złoczówsHa

Rewizje i aresztowania 
wśród narodowców

W nocy z 17 na 18, policja złoczow- 
sfta przeprowadziła szereg rewlzyj w
mieszkaniach członków Stronnictwa 
Narodowego, a n?stępnie aresztowała:

?Vynaenione aresztowania, których 
powód nie jest dotąd znany, wywołały 
ze względu na osoby aresztowanych 
zrozumiałą sensację w mieście

I PIJCIE TYLKO
W odę s o d o w ą  i L om onladkl |

Kronika morska

Polacy z Ameryki -  do Gdyni!
W Gdyni powstał Związek Polaków 

amerykańskich, który na ostatnio odby­
tem zgromadzeniu uchwalił statut i wy­
brał stały Zarząd w osobach: prezes 
Jaworowicz, wiceprezes Orłowski, se­
kretarz J. Śląski, kasjer Łańczuk, prze­
wodniczący komisji budowlanej inż. St. 
Żwirski, syndyk' adw. dr. Zawilski.

Związek postanowił sobie za naczelne 
zadanie, oprócz zacieśnienia kontaktu po­
między Polakami amerykańskimi a Gdy­
nią, ściągnięcie eremigracji amerykań­
skiej do Gdyni i stworzenie z niej zdro­
wego zasobnego elementu gospodarcze­
go dla naszego miasta portowego. Za-

Kronika śląska

sadnicze założenie Związku, przy wyzy­
skaniu wszystkich środków dla spełnie­
nia, ściągnięcie reemigracji amerykań- 
ni olbrzymie znaczenie. Polacy z Ame­
ryki już osiedli w Gdyni, przykładem 
swoim okazali pełną wartość gospodar­
czą elementu reemigracyjnego.

Związek jako pierwsze zadanie, posta 
nowit wszcząć starania o przydział 
tanich terenów dla przyszłych osiedli 
Polaków amerykańskich, przy równo 
czesnem rozpoczęciu intensywnej pro­
pagandy w Ameryce dla ruchu reemigra 
cyjnego Jo Gdyni. (hap).

Kronika wołyńska

Trup akademika w lesie 
pod Równem

16. b. m. około godz. 7 rano znale­
ziony został’ w lesie obok popularnej 
m i'i oowości letniskowej Rzeszuck k. 
Równego trup mężczyzny w wieku oko­
ło 25 lat w  stanie silnego jrozkładu. 
Zwłoki odkryte zostały przypadkiem 
przez pastuchów pasących w pobliżu 
bydło. ,

Zawiadomiono policję, która natych­
miast przybyła na miejsce. Trup ubrany 
był w kapelusz 1 w prawej ręce trzymał 
zardzewiały browning systemu belgij­
skiego. Z powodu daleko posuniętego 
rozkładu nie zdołano narazie stwierdzić 
przyczyny śmierci. W  płaszczu znale­
ziono legitymację akademicką na nazwi­
sko Henryka Cudo, zam!eszkałego we 
Lwowie, wystawioną przez U. J. K. we 
Lwowie, joraz pismo Zw. Strzeleckiego 
we Lwowie, ul. Zyblikłewicza 23, skie­
rowane pod adresem Henryka Cudo, 
Lwów, ul. Stryjska 58. Jest to najpraw­
dopodobniej nazwisko denata.

W sprawie opisanej policja prowadzi 
dochodzenia.

Walka o szkołę katolicką
Katowice, 17 czerwca.

Antykatolicka działalność sfer ma­
sońsko - ogniskowych na Śląsku, datu­
jąca się od chwili przyłączenia Śląska 
do Polski, przybrała ostatnio formę 
walki otwartej z Kościołem i społeczeń­
stwem katollcklem. Za punkt wyjścia 
wzięto wizytację biskupią w dekanacie 
mikołowskim. Nauczyciele otrzymali 
zakaz ustny nieprzeprowadzania lekcji 
nauki religjl w kościele przed ks. bisku­
pem, jak to dotychczas było zwyczajem 
i otrzymali kategoryczny nakaz do pi­
śmiennego oświadczenia, że lekcji takiej 
nie przeprowadzą. Ponadto otrzymali 
również ustny zakaz uczestniczenia na 
konferencji z ks. Biskupem.

Ta „ustność" świadczy o odwadze 
cywi'nej kompetentnych osób! W rezul­
tacie nauczyciele musieli się zastosować 
do ustnych nakazów i zakazów, a dziat­
wa szkolna w tych uroczystych dniach 
ślęczeć nad książsą 'w szkole.

i „ZDROWIE"! A i .na lapsze
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Fakt powyższy wzburzył do głębi 
katolicką opluję Śląska. Na marginesie 
zauważyć należy, że lud śląski może 
świecić przykładem przywiązania do 
Kościoła katolickiego 1 dzięki temu przy­
wiązaniu przez tyle wieków rozłąki z 
Macierzą, polskość Śląska została zacho­
wana!

Tern nikczemniej przedstawiają się 
podjazdowe ataki masońskich sfer „ogni­
skowych". Zaalarmowane społeczeństwo 
postanowiło urządzić protestacyjny 
wlec w Król. Hucie, w mieście, gdzie w 
szkole XVII pracuje osławiona Barycka- 
Zajchowska, autorka skandalicznego 
paszkwilu na Kościół Ojca św., bisku­
pów i duchowieństwo. Wiec, wyznaczo­
ny na niedzielę, 17 bm., nie doszedł do 
skutku, gdyż władze odmówiły zezwo­
lenia w obawie przed zakłóceniom po­
rządku publicznego. Wobec tego roz­
rzucono na terenie całego Śląska ulot­
kę, potępiającą antykatolicką akcję 
,,Ogniska", wzywającą ogół katolicki do 
wytrwania w zdecydowanej postawie 
przeciw niecnym zakusom.

Ulotka cytuje fakty bezbożnicze] 
akcji, m. in. usiłowanie zamiany szkól

wyznaniowych na symultanne (Siemla* 
nowice, Hajduki) usuwanie napisów ka­
tolickich ze szikól j pozdrowienia kato­
lickiego, wydanie okólników, zabrania­
jących dzieciom należenia do organiza- 
ćyj religijnych i chodzenia na 40-godzin- 
ne nabożeństwo, ograniczenie liczby go­
dzin nauki religji z 4 na 2, podkreśla 
fakt, że wizytatorem szkól katolickich 
w okręgu katowickim jest protestant 
Pszczółka, wymienia nazwiska nauczy­
cieli, którzy za OKazanie w jakikolwiek 
sposób niechęci do Kościoła otrzymali 
ważniejsze i wpływowe stanowiska, a 
nawet ordery m. in. Zajchowska, a od­
powiedzialność za ten stan rzeczy skła­
da na nacz. wydz. oświecenia publicz­
nego w Katowicach, dr. Kupczyńskiego.

Jakikolwiek będzie przebieg walki, 
to jest pewnem, że zwycięskim wyjdzie 
z nie] katolicki lud śląski, który Ima za 
sobą miejscową zwycięską rozgrywkę 
z „Kulturkampfem". Obawiać się tylko 
należy, czy na tern nie ucierpi polskość 
G. Śląska; wiadomą bowiem jest rzeczą, 
że antykatolickie nastawienie „ogni- 
skowców" stanowiło jędną z poważnych 
przyczyn zapisywania dziatwy polskiej 
do szkół niemieckich.

. Wl. Łop. 
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Ukaranie za fałszowanie przyprawy 
Magglego

Onegda] Sąd Grodzki we Lwowie
skazał S. Sternberga, Lwów, Mochnac­
kiego 26 za sprzedaż sfałszowanej przy­
prawy Magglego na zł. 5, oraz koszty za 
analizę, wynoszące zł. 20. (x)

Ki o _lk kałuska

Pr<fcd strajkiem na kopalniach
Zatarg między dyrekcją sp. akc. Sole 

Potasowe w Kałuszu, a robotnikam. z 
powodu obniżenia zarobków robotni­
czych o 15% i redukcyj robotników, 
przybiera ostry charakter. Strajk zdaje 
się być nieunikniony wobec rozbicia się 
konferencji w inspektoracie pracy o nie­
ustępliwe stanowisko dyrekcji.

Strajk robotników w Kałuszu, Jak 
słychać, zyska manifestacyjne poparcie 
ze strony górników i robotników w żu­
pach Monopolu Solnego.

LIST Z KRYNICY

Juden-Aquarium
Krynica, w czerwcu. 

W szystkie środowiska, w których od­
bywają się większe obroty gotówkowe, na­
rażone są  na chciwą szynkich zysków in­
wazję żydowską. Dlatego też i wszystkie 
nasza zdrojowiska są domeną intensywnie 
eksploatowani w  Polsce przez Żydów, 

Krynica od: w ielu  lat jest aąuarium, w 
fctórem kąpią się  Żydzi i w którem Żydzi 
kąpią nieroztropnych gojów.

Na 58 lekarzy w Krynicy jest 38 Żydów, 
Polaków katolików 18 i 2 lekarzy Rusinów  
Wszyscy lekarze dentyści są Żydzi. Zatem 
Polski stan lekarski nie dochcdzi do 30%

Nlewłaś-uwem 4 niestety prawnie nieu­
regulowanym jest przybierania sobla Imion 
słowiańskich. Stanisławy i Bronisławy, to  
tylko Judki, Arony i Berle. I trudno jest 
utrzymać nawet w dyskusji ton rzecz°wy, 
znając zgóry metody konkurencyjne i po­
jęcie etyczne, przeniesione z handlu do 
wolnych zawodów. Poziom moralny i nau­
kowy wolnych zawodów 'obniżył się w y­
raźnie od czasu współpracy m niejszości 
nlearyjskich. I zwłaszcza zdrojowiska stoły 
się mik wam i prze. Anionami wrzaskiem, 
specylicznym niepokojem 1 jazzbandem. 
Ozdobiono je też szyldami z reklamą, obli­
czoną na naiwność naszej publiczności. 

Poza zm ienbntm i im ionami baderzy 
kryniccy zalecali się do wczoraj, jako byli 
lekarze przeróżnych klinik niemieckich, a 
nawet jako radcowie sanitarni" zamierzch 
tych pctęg. Każdy znający uniwersytety

zagrs.nicęne wie dobrze, jaką rolę odgry­
wa tam cak zwany Auslaender czy Etranż^r 
— lekarz. Zazwyczaj znajduje się on na 
końcu ogonka, jaki na wizycie lekarskiej 
wlecze się za którymś znanym profesorem. 
Zakazana przaz Izby Leka.skie reklama, 
podszywająca się pod wyższnf* Jiorani-tr. 
ną, nieorarta na żadnych rzeczywistyc ',1 ty 
tulach 1 pra ach, kwitnie bezkarnie w  
polskich zdrojowiskach. I dopiero staro­
stwo samorzutnie musiało wkroczyć i ukró 
cić autoreklamiarstwo różnych seksuolo­
gów i „byłych lekarzy klinik berlińskich", 
na których poznał się jedynie Hitler Oczy­
wiście też Dewnego poranka w Krynicy 
szyldy lekarskie i to tylko żydowskie po. 
kryły się blałsm l plamami, z pod których 
przebijały sie reklamtarsklo pseudotytuly.

Równocześnie z najściem Żydów na 
Krynicę obserwujemy przeciekanie ich z 
oh "odn zdrojowiska do centnun. Skromny 
żydek, kup^c czy lekarz, zaczyna swój 
interes w m ałym  domku przy bocznej 
uliczce. Po kuku już latach zajmuje apar­
tamenty w w illi przy deptaku, wysuwa się 
na front i lepi duży szyld reklamowy.

Niestety, są mu w tern pomocni s»ml 
Polacy. Pełno jest niby zgniecionych kry­
zysem szabesgojów, którym Żydzi, za­
nieczyszczają domy. Ostatnio dr. S. wpuścił 
do swych will, położonych w samem sercu 
Krynicy, czterech Żydów w olno praktyku- 
jcych we wszystkich specjalnościach, 2 Ży­
dów mających zakłady lekarskie, 2 Ży­
dów dentystów, i 2 sklepy żydowskie, a 
nadto wydzierżawił ponad 100 pokojów Ży­
dom, czyli dal warsztaty pracy dla zy­
skownych przedsiębiorstw dziesięciu ro­
dzinom żydowskim. Inny znów p, S., pod­

pora sanacji i wiceburmistrz wprowadził 
w swój dom także Żydów.

Polskę wille: Biała Róża, Krakus, Na- 
łęczćwka, Romanówka, Ryba, Grunwald, 
Cis, Biały Orzeł, Gwiazda, Zofiówka, Ta­
trzańska i Witoidówka dały miejsce na  
warsztaty pracy dla przeszło 20 Żydów. 
Sam dyrektor szkoły wynajmuje swe urzę­
dowe mieszkanie Żydowi, a nawet w do­
mach rządowych pod Koroną, Trąbką i 
Czarnym Orłem widać szyldy żydowskie. 
Jest to jednak tylko kilkanaście bijących 
w oczy przykładów.

Niestety i adwokaci, &,^aazająoy się 
szum nie jako Polacy - narodowcy, dają 
zajęcie tylko Żydom aplikantom. Mecenas 
p. N. miał u siebie lata całe aplikanta dra 
Izaaka Sanda, a obecnie niedość, że wziął 
znów Żyda jako swego zastępcę, aie jesz­
cze przyjął do swej kancelarji maszynistkę 
Żydówkę.
Stan posiadania polskiego w Krynicy kur­
czy się z roku na rok. W nuczki generałów  
powstańczych przegrywają cały majątak w  
karty, a w ille Ich wykupuj* Żydzi. Kupił 
Edelman w illę Stefanję, a Fraenkel - Rach- 
wałowa willę Siedlisko. Jest prócz tego 
wiele innych bolesnych przykładów.

Wzbogacenie się Żydów w Polsce w 
ostatnich 70 latach jest niewspółmierne. I 
wzrost p'js!adarua żydowskiego w Krynicy 
jest wielokrotny, zwłaszcza w  stosunku do 
czasów przedwojennych. Domy, parcele, 
eklepy i przedsiębiorstwu opanowane zo­
stały przez Żydów. Nawet banki spółdziel­
cze mają dyrektorami Żydów 1 przeszło 60 
proc, potyczek idzie w ręce żydowskie, a 
przecież spółdzielczość pracująca na SM 
zł. pensji miesięcznej dyrektora, który nie 
respektuje linjl narodowa) w  swem postę­

powaniu, mija się  z hasłam i kooperatyw  
polskich.

Jak dalece tracimy grunt p’od nogami, 
dowodzą przykłady, że na domiar w szyst. 
kiego wojskowi z  Oficerskiego Domu W y. 
czynkowego klarowani są przOwainlo tyli 
do lekarzy Żydów i w przeważnej swej 
części leczą się u nich.

Fryzjerzy Żydzi przechwalają eię (chy­
ba bezpodstawnie), że golą najwyższych  
dostojników. Zachodzi obawa, że wygolą  
nie tylko ićh, ale niebawem na wszystkich
I m imowoli przychodzi na m yśl kompleks 
psychiczny z  ,,Oollbrody** Cbamissa.

Dostawcą największego polskiego pen­
sjonatu Soplicowo, a także i Lwlgrodu, 
Domu Oficerskiego i wielu 'Innych domów  
polskich, jeet Żyd Salomon Herbst, opła­
cający tylko podatek obrotowy od etu ty . 
sięcy obrotu. Nie wolno jest budować je­
dnocześnie kościoła i żywić Lwych gości 
towarem żydów skim. Opinji zbyi łatwo się 
nie 'oszuka.

Niem a już w Krynicy ostoi dla żadne­
go z  szanujących się towarzyeko Polaków. 
Klub Towarzyski w Domu Zdrojowym opa­
nowany został bezpośredńio po w jjn is  
przez Żydów. Jeden Żyd w ciągał 1 reno­
mował drugiego. Polacy występowali, zo ­
stał kigh-lln żydowski u m antram i 
karczmarzy z wslowaj propinacji,

A wkońcu m usimy stwierdzić, żc in . 
wazja żydowska w  Krynicy płaci zbyt n i­
skie podatki państwowa, ża pokryła Po­
życzkę Narodową tylko na odczapnago, ża 
nla wnosi elemantów konstrukcyjnych, a 
prowadzi tylko politykę eksploatacyjną.

Ta inwazja kąpie w naszem kąpielisku  
wszystkich i wszystko bez wyjątku, aż 
„wykąpie". M. S. N.

t NIK AM HM 4rodek na tłustb piamy II1 i n m m H n  jasnych materjl — rodzaj ))FIPHAMONU” cp.olr , ().T. Wincklera Syi L W O W I
i ,  B»nek 2,® i



Nr. 169 „KURJER z dn;a 20 czerwca 1934 r Str. 5

Korpus zagrożonych odcinków
PARYŻ 18. 6. (PAT) Plronneau do- 

fiiaga się w  „Echo de Paris" utworze­
nia silnego I technicznie dobrze prze­
szkolonego torpusu, który mógłby być 
każde] chwili użyty przez Francie na 
zagrożonym idclnku.

W ten si asób Francla będzlet mogła

ukończyć swe prace fortyfikacyjne, zaś 
stałe pogotowie tego korpusu, uwolni­
łoby ją od obaw przed niespodziewa­
nym atakiem, oraz dałoby jej możność 
przyjścia z pomocą tym, których losy 
złączyły z  Francją.

Jeśli się nie poddali... to to uczynią
SOFIA 18, 6. (PAT) Premjer Geon* 

glew udzielił w  wywiadzie prasowym 
wyjaśnień w  .sprawie pogłosek o strze­
laninie, która zek no miała miejsce 
w  okręgu Petiicz.

Ludność tego okręgu mówił premjer 
przyjęła z  radością wiadomość o przy­
wróceniu autorytetu władzy i broń wy­
dała władzom dobrowolnie, pomagając

ROZBUDOWA ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁOWYCH BAT‘A W ZLIN1E

Bat‘a w  produkcji swojej nie zado­
wala sle Już tylko wyrobem obuwia. 
Obecnie przeszedł na wielką skale także 
na wyrób opon gumowych, dla których 
usiłuje zdobyć rynki pozaczesJde.

Podobno opony te fabrykowane są 
Specjalnemi metodami i zawierają pa­
tentowaną mieszaninę, a na próby i pa­
tenty Bat‘a mtal wydać dziesiątki miijo- 
nów złotych, zanim wypuścił w  świat 
swoje opony groźne dla konkurencji.

Przewaga ich polega m. in. także na 
tem, że wyrabiane są z materiału co­
kolwiek lżejszego natomiast niezwykle 
trwałego. W ost?mich największych za­
w odach  automobilowych na przestrzeni 
1000 km. w  Czechosłowacji prowadził 
bieg sam Tomasz Bat‘a, syn zmarłego 
właściciela, na swoich oponach bijąc 
k o n k u r e n t ó w ^ ~  ’ (x)
r T  - ■ .1.

Co masz ^roblĆ ]n m /— zrób ozisla] — 
mówi stare przysłowie. Praktyczna go- 
ipodyni zabiera sde o drękl do każdej, 
ihoćby najmn.wjszej roboty, o ile to tyi • 
io  jest możliwe. Ileż ma ułatwienia od 
czasu, gdy wypróbowane domowe środ­
ki oszczędzaj!. Jej czasu l trudu. Nie po­
trzebuje już, w  dniu wielkiego prania, 
stać z tarką i szczotką przy balii, gdyż 
samopiorący Radłom wyręcza Ją w  ro­
bocie. Obecnie obok znanych normal­
nych paczek Radionu, można również 
otrzymać Radion w małych paczkach 
tylko za 45 gr. Te małe paczki nieodzo­
wne są dla wszystkich gospodyń, które 
dotychczas czekały z praniem drobia­
zgów, dopóki nie opłaciło im sie nabyć 
normalnej paczki Radionu.

Gospodynie, które Radionu Jeszcze 
nie znają, powinny również owitać ży­
czliwie pojawienie sie małych, podręcz­
nych paczek Radionu tylko za 45 g r , 
gdyż wobec tak niskiej ceny każdy mo­
że sobie pozwolić na pranie wszelkich 
drobiazgów Radlonem. ; (x)

I CAŁA POLSKA
1072 M i l  ty lk*  trw ała

O B U W IE  LEO Lw4w, Lagjan4w 29
f i d r y g a ł k i i

Coś o Taplrże 
i coś o świniach
Dnegdajszy „Nasz Przegląd11 w  dziale 

przeznaczonym dla młodzieży, zamiesz­
cza reportaż z warszawskiego Zoologu. 
Spotykamy się tu ze zdaniem:

Amerykański taplr, opiewany prrez 
wszystkich pisarzy egzo^ycznycn, w yg lą . 
da, jak brudna polska Świnia (ta praw. 
dziwa wa wsLj.

Tendencja pedagogiczna widoczna. 
Niewarto się zbytnio denerwować, ale 
przytoczymy historję wielkiego powie- 
ściopisarza Henryka Rzewuskiego, który 
znany był z dowcipu ciętych odpowiedzi 
a tempo (po niemiecku Schlagfertigkeit 
— zainteresowani lepiej zrozumieją).

Pewnego razu jechał Rzewuski przez 
Wieś z Moskalem, który zobaczywszy 
świnię, tarzającą się w  błocie, zawc.ał: 
„Patrz ran, patrz pan, panie hrabio! Świ­
nia katoliczka!“ — „Dziwne", brzmiała 
odpowiedź, „wszystkie, jakie dotąd wi­
dniałam- ,ivły praw osław ne^

ponadto w  szukaniu tajnych składów 
broni 1 amunicji. Rozbrojenie odbywa 
się w  sposób zadowalający.

[Większość rewoluojor stów poddała 
sit. dobrowolnie 1 została umieszczona 
w  m iejscow ości położonych w  głę­
bi królestwa. Niektórzy nie poddali się 
Jeszcze, ale istnieje nadzieja, że to u- 
czynlą.

Ten dziesiąt1 f
Dr. Thon, prezes Koła Żydowskiego, 

zastanawia się w  „Hajncie" „co Źvdzi 
winni czynić" w  dobie obecnej, kiedy to 
na całym świeci wzmogło się dążenie 
do uwolnienia się od okupacji żydow­
skiej. Ciężar utrzymania żywiom ży­
dowskiego nie jest wszędzie równo­
mierny. W Polsce 1 Żyd ciąży na 9 oso­
bach Z po«ród ludności rdzenne!:

Otóż wiążmy Polski;. Stanowim y za. 
ledwie 10%, to znaczy: na 9 innych osób 
wypada 1 Łyd. I tych 9 osób patrzy tylko  
na tego jednego i drżą 1 zastanawiają się, 
czego on chce, co on czyni“.

W Niemczech taki sam nastrój, po­
mimo, że

lt  y/ Niemczech wypadL zaledv'i'e 3/4
Żyda na 89 1/4 gojów. A jednak dostrzeże­
cie ten lęk tych znikomych trzech czwar. 
tych. Czy to można zrozumieć.?"

We Francji ten sam objaw:

WAŻNE DLA PENSJONATÓW
KAWĘ, HERBATĘ 1 KAKAO — W NAJLEPSZYCH GATUNKACH 

i PO NAJNIŻSZYCH CENACH 
POLECA FIRMA

EDMUND RIEDL
Lwów, ul. Rutowsklego 3

Zam ów ienia B am lejseew e u sk u te c sn ia  się  odw ro tną  p o e t ą J
Tarnopolska izba Rzemieślnicza

Już zmontowana
W związku z wyborami do tarnopol­

skiej Izby rzem ieślniczej nastąpiło poro­
zum ienia i wobec tego zgłoszona została 
hsdna Jedyna lista. Wyborów nie będzie. 
Jfa liście umieszczono 9 nazwisk radców 
wybieranych przez ogół rzemieślników i 9 
zastępców, 6 dalszych powoła p Minister 
przemysłu i handlu. Pebjy skłSn wynosi 
15 radców i 15 zastępców. Do Izby rze­
m ieślniczej w chodzą^

Obwód L (Tarnopol, Skaląt, S-łjrąt^Bi-
licz Feliks, z Brodów ’(z&stę<i«»   smok
Szyje ze Skalatu) z zawodu rzi. nTclcegn, 
Tepperberg Ozjasz z Tarnopola (zast, tre­
sk i Michał r Trembowli) z zawodu kra­
wieckiego. Domadzierski Marjan z Pod- 
hajec (zast, Urbański Michał z Nagórzan- 
kl) z zawodu Btolarskiego.

Obwód n .  (Złoczów, Zborów, Brody,) 
Klarnet Moritz z Tarnopola (zast. Korn. 
holz Józef z  Trembowli) z zawodu blachar 
skiiego.

Obwód m .  (Kamionka Str., Radzie 
chów) Jurkiewicz Józef ze Złoczowa (zast. 
SchŁffsr Franciszek z Zaleszczyk) z za­
wodu piekarskiego.

Obwód IV, (Brz-eżanj Przemyślany, 
Podhajce), P iechowski W ładysław z Czort- 
kowa (zast. Grubman Józef ze Sk&łatu) z 
zawodu wędliniarskiego.

O bwód v. (Czortków, Buczacz, Zalesz­
czyki) Senecki W ładysław z CzortKOwa 
(zast. Rokicki Jan z Birszczowa), z  zawodu  
szewskiego. Mulkiewicz Gabrjel z Kamion­
ki Str. (zast. Ottenbreit W ładysław z Ko- 
zowej) z zawodu kowalskiego.

Obwód VI. (Kopyczyńce, Borszczów, 
Trembowla). Bławat Maks z Tarnopola 
(zast. Schmitzler Samuel z Podhajec) z 
za w,, .fryzjerskiego.

P ro f. Zieliński w  Berlinie
BERLIN 18. 6. (PAT) Wczoraj przy­

był samolotem do Berlina członek Pol 
skiej Akademj’ Literatury, Prof. Dr. Ta 
deusz Zieliński, zaproszony przez „Deu 
tsche Gesellschaft zum Studium Osteu- 
ropas". Na lotnisku powitali .prof. Zie­
lińskiego przedstawiciele wspomniane­
go towarzystwa. v

w b r ld g ć u , ,  d &  k a u r u

I ł U Z O ł L
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Porozumienie prasowe Małej Ententy
BUKARESZT 18. 6. (PAT) Minister | Następnie wygłosili przemówienia prze- 

spraw zagranicznych Tiłulescu podej- I wodniczący delegacji czeskiej i jugo- 
moWat w  Athene-Pa lace obiadem człon j słowiańskiej, którzy podkreślili ciągłość
ków porozumienia prasowego Małe] En
tenty. W  przemówieniu *wem minister 
skreślił historję prac dokonanych przez 
porozumienie .prasowa Małej Ententy.

akcjl prasowe] trzech krajów, prowa­
dzonej równolegle z  programem trzech 
ministrów spraw zagranicznych.

Pogrzeb ofiary samolotowej
WARSZAWA, 18. 6. (teł. wł. — O.). 

Dziś o jodz. 11.30 odbył się pogrzeb 
ofiary tragicznej katastrofy lotniczej 
pod Bielanami śp. Eweliny Karszo-Sled- 
leckiej. Na pogrzebie zjawiły się licznie

prócz rodziny sfery towarzyskie i arty­
styczne stolicy. Drugiej ofierze piątko­
wej katastrofy ks.' Camacusino nie za­
grażają żadne inne poważniejsze kompli­
kacje.

Waldemaras przed sądem polowym
BERLIN, 18. 6. (PAT)

Biuro Informacyjne odnosi z Królewca, 
że w  niedzielę obiegła tam lofem błyska­
wicy pogłoska, iż Waldemaras odpo­

wiadać będzie za wsnółudzlał w puczu

N^mieckie I wojskowym w dniu 7 bm. przed sądem 
polowym- Sąd połowy obraduje pod 
przewodnictwem jednego z pułkowni-

,i— N .e jest, inaczej w in jycb  k.ajech. 
W eźmy taką Francję, gdżlś wypada tyl­
ko, 1/4 Żyd ana 99 3/4 gojów, a jednak w 
tym krrju jest duża ilość ludzi, którzy 
lękają się  tl) oto ćwiartki. I tak jest wszę­
dzie, na całym ś\viecie“. .

Walka z judofobją, ]ako prądem u- 
mysłowym, jest bezcelowa:

„— Kiedyś Żydzi uważali za swój 
najświętszy obowiązek prowadzić surową 
walkę ptrzeclw judofibji. Niesłychane siły  
intelektualne n - to poświęcono, n iesły­
chane 'emocje uczuc.a wywołano w tym 
celu, 'olbrzy mie kwoty pieniężne wydano, 
a wynik: żaden: Dosłownie żaden.“

Byt źydostwa w diasporze jest ró 
wnoznaczny bytowi na wulkanie:

„— Co jeszcze hitleryzm  może nam  
przynieść, to już nam przyniósł: mocne 
przekonanie, że w  diasporze siedzim y sta­
le jak na wulkanie. Nie wolno nam mó. 
wić: kiedyś było średniowiecze, dzisiaj jul 
jest kultura i pewne rzeczy nie są ju! 
możliwe. Takie uspakajanie -lebie byłoby 
łudzeniem  siebie.“

Jeżeli ludności francuskiej zaczyna 
ciążyć Żyr — jeden Żyd na czterysti 
Francuzów, to jak może liczyć na prze­
trwanie ten dziesiąty, którego musi i* 
trzymać każdych dziewięciu mieszkać 
ców Polski?

A W Y J A Z D
lia mUdiUiT Ubranka

letnia ora* TRENCHCOATY płócienne 
bnrdie tanio poi? a

Z I-K A (( Pa! i* M lkolaacha
« • ! .  a - 4 S 1191
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Jeszcze o urzędilK^ch
W związku z felietonem moim p. t.: 

„Urzędnicy o sobie", jeden z urzędni­
ków nadsyła mł nasteoujące uwagi-:

Nie można odmówić powyższym, 
nieco gorzkim argumentom pewnej ra­
cji. Istotnie, trudno, a raczej nieprzyjem­
nie jest udzielać się społecznie i towa­
rzysko... w  połatanych spodniach.

rykskl

ków. Potwierdzenia urzędowego tej po­
głoski dotychczas brak, DAJ GROSZ NA LOPP.
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P  M
Co na to min Floyar - Rajchman?

Szereg firm handlowych 1 przemy­
słowych w Polsce otrzymał z ministers­
twa przemysłu i handlu pismo następu­
jącej treści:

„Ministerstwo przemysłu I handlu. Ga­
binet m inistra — Biuro kartelowe SA . 
MAHS. Warszawa, dnia... maja, 1934 roku“

Do zarządu firmy X w  ....
Komenda Główna Legjonu Młodych, 

Związku Pracy dla Państwa, przystąpiła  
d i  onr-cowania specjalnego numeru swago 
organu, poświęconego rocznicy 20_lecia 
Czynu Legjonowego.

,,Legjon Młodych", będąc dla jednych 
drogą pamiątką własnych przeżyć, dla 
drugich obraztem wyjątkowej ofiarności, pa 
ti jotyzmu i hartu ducha polskiego, znajdu. 
je duże rozpowszechnienie wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa 1 wszystkich  
instytucyj, zarówno państwowych, jak sa­
morządowych i prywatnych.

„Legion Młodych1* skupia w  swoich 
szeregach m łodą inteligencję o nastawie­
niu państwowem, jest w prostej linjl 
spadkobiercą ideologji obozu walki i pracy 
niepodległościowej. Z pokoleniem walk  
niepodległościowych wiąże go nie tylko  
sentyment, lecz i wspólność zadań i celów, 
w  imię których oba pokolenia dążą do 
Polski mocarstwowej, opartej na nowych  
podstawach prawnoustrojwych.

Bomby w  remizie 
tram w ajow ej

PARYŻ, 18. 6. (PAT). Z Barcelony 
donoszą o wybuchu dwóch bomb w re­
mizie tramwajowej. Wybuch wyrządził 
znaczne szkody materialne.

K ryzys w  szkolnictwie 
i  prywatnem

Ostatnio zarysował sie ostry kryzys 
w szkolnictwie prywatnem. Próby ra­
townicze w formie otwierania przy pry­
watnych szkołach średnich — szkół po­
czątkowych i przedszkoli, nie dały re­
zultatów. Sytuacja finansowa szkół pry­
watnych grozi katastrofą. Lokale szkol- 
ne—są nie opłacone. Zaległe czynsze 
dzierżawne sięgają nieraz kilkunastu 
miesięcy wstecz. Zaległości personelu 
nauczycielskiego również, przedstawiają 
się sensacyjnie. Z drugiej strony — 
ogromne należności szkół prywatnych 
od rodziców dziecł 1 młodzieży są prze­
ważnie nie do wyegzekwowania.

W tych warunkach szereg szkół lik­
widuje się, a inne obcinają o 40--60% 
płace nauczycieli.

Muzea w  Polsce
Liczba muzeów w 

Polsce wynosi 142, z czego na ogólne 
przypada 52, na historyczno - społecz­
ne 14, przyrodnicze 26, nauk stosowa­
nych 15 i sztuk pięknych 35. Z ogólnej 
liczby muzeów, na państwowe przy­
pada 33.8 proc., samorządowe 14 proc., 
towarzystw naukowych 32,4 proc., du­
chowne 8.4 proc. i prywatne 11.4 proc. 
Ilość okazów wynosi poważną liczbę 
2.559 tys., z czego na muzea państwo­
we przypada 19,8 proc., na samorządo­
we 55,8 proc., towarzystw naukowych 
16 proc., na duchowne 0,3 proc., 1 pry- 
waine 8.1 proc.

W stosunku do poszczególnych dzH 
nic. na woj. centralne przypada 49 mu­
zeów (w tern na samą Warszawę 25), 
co stanowi 34.5 proc. ogólnej ich liczby 
na woj. wschodnie 12 (w tern w  Wilnie 
9), tj. 8,5 proc., na zachodzie 22 (W Po 
znaniu 5), tj. 15,5 proc. i południowe b.9 
(w fem w Krakowie 24 i we Lwowie 
23), co stanowi 41,5 proc. Tym sposo­
bem najlepiej stosunkowo w muzea i 
zbiory zaopatrzone są województwa 
południowe.

Dni*
ciekawych informacyj 
zawiera dział ogłoszeń

„ K u r je r a "

Tak na zelżenie Ideowa organizacyj, jak 
1 moment dziejowy, któremu wydawnictwo 
powyższe jest poświęcone, zasługuje ono 
na nadalej idące poparcie, o które WPa_ 
nów gorąco proszę, w  szczególnści przez 
udzielenie materjalu Informacyjnego, api-

sowego, względnie ogłoszeoifor ego do
wspomnianego numeru, który Już jest w  
opracowaniu." (Podpis) kierownik Biura 
kartelwego, Piotrowski.

Niezależnie od rozsyłania powyższego 
listu, tenże sam  p. Piotrowski, nawiasowo

m ówiąc, były docent U wersytetu Lwów, 
skisgo, zwraca t lę  te: (fonicznie do zarzą­
dów poszczególnych przedsiębiorstw i pro­
si o życzliwe przyjęcie przedstawicieli w y . 
dawnictwa. Oczywiście, chodzi tu nie tyle 
o materjał redakcyjny, co o ogłoszenia 
(cena: stronica 1000 zł., pół str. 500, ćwierć 
300), o reklamowa spisy przedsiębiorą tw i 
o zasiłki wydawnicze." —

Tak w ygląd a  w praktyce w alka z 
korupcją, nepotyzm em  i w yzysk iem  ż y ­
w io łó w  produkcyjnych, którą to w alkę  
g łosi p. S ław ek ... a p. P rystor popier-i.

Aresztowania w kraju
WARSZAWA 18. 6. (teł- wł. G) „A.

B.C." donosi. W ciągu ostatnich dni 
władze bezpieczeństwa w Warszawie 
zatrzymały i osadziły w  areszcie urzę­
du śledczego przeszło 100 członków 
Obozu Narodowo - Radykalnego. Po­
między aresztowanymi znajruje się 
przywódca ONR Jan Mosdorf.

Również przeprowadzono rewizje na 
terenie powiatu warszawskiego. Półu- 
rędowa agencja „Iskra" donosi, że 
władze dokonały szeregu aresztowań 
w poszczególny!) miejscach kraju. Are­

sztowania te, Jak pisze „Iskra" stolą 
w związku z przejawiającą się od pew­
nego czasu akcją niektórych grup, u- 
slłujących wywołać awantury. Celem za 
pewnienia spokoju publicznego donosi 
ajencja „Iskra" aresztowani zostali naj­
wybitniejsi z pośród działaczy tych 
grup.

Sanacyjna „Gazeta Polska" donosi. 
Wczoraj odbywał się w  Karczewie po­
wiatu warszawskiego odpust. W związ 
ku z tem czynione były przez młodzież 
z pod znaku ONR przygotowania do de-

Wypadła z 4-go piętra
WARSZAWA, 18. 6. (teł. wł. — G.). | wypadek. Żona erktora tej szkoły prof. 

Dziś o godz. 2 popołudniu w  murach I Miklaszewskiego, 57-etnia Janina Mikla- 
Szkoły Głównej Handlowej w Warsza- | szewska wypadła z okna 4 piętra gma- 
wie wydarzył się niezwykle tragiczny | chu szkoły i zabiła się na miejscu.

Wykolejenie sie pociągu towarowego
WARSZAWA, 18. 6. (teł. wł. -  G.). 

Dziś między godz. 5 a 6 rano na stacji 
Warszawa-Wschodnia nastąpiło wyko­
lejenie się pociągu towarowego. Cztery 
wagony wyskoczyły z  szyn i zataraso­

wały przejazd. Wypadku z ludźmi nie 
było, lecz katastrofa spowodowała 
wstrzymanie ruchu na blisko dwie go­
dziny.

Młodociany morderca
WARSZAWA, 18. 6. (tel. wł. -  G). 

Z Kieic donoszą, że we wsi Budki, pow. 
koneckiego, miała miejsce tragiczna bój­
ka między uczniami szkoły powszechnej 
12-letnim Marianem Rycerskim 1 jego 
kolegą. W pewnej chwili Marian Rycer­

ski wydobył z zanadrza nóż I wbił go 
w  kręgosłup przeciwnika. — Chłopca 
śmiertelnie rannego przywieziono do 
szpitala, gdzie zakończył życie. Młodo­
cianego mordercę aresztowano.

—:o : —

Skazanie dra Pufelesa
Kraków, 19 czerwca.

Ostatni dzień senzacyjnej rozprawy 
przeciw koncyp.ęntowi adwokackiemu 
Dr. Pufelesowi, przyniósł zasądzenie 
na 2 i pól roku więzienia za zbrodnię 
usiłowania wywołania rewolucji i pró­
bę zmiany obecnego ustroju Państwa 
Polskiego na Republikę Rad robotni­
czych, chłopskich 1 żołnierskich.

Wśród odezw komunistycznych, ja­
kie znaleziono u dra Pufelesa było kil­
ka bordzo charakterystycznych. Jedna 
z nich np. nawoływała bezrobotnych 
do ,,samozaopatrywania się drogą ra­
bunku sklepów l miała być rozrzucona

w lok: lii przy ul. 'Jabłonowskich, gdzie 
się wydaje żywność bezrobotnym.

Te same odezwy rozrzucone w W ar 
szawie wśród rzesz bezrobotnych, do­
prowadziły wówczas do poważnych 
zaburzeń ulicznych. W Krakowie tę 
robotę wywrotową — zdołano na czas 
zdemaskować 1 uniemożliwić.

Jednym z najcięższych zarzutów, 
Jakte zdołano Drowi Pufelesowi ściśle 
i dokładnie udowodnić, był fakt, że zgto 
sił on się swego czasu do adwokata dra 
Knoebla i żądał podpisania odezwy w 
sprawie tzw. kongresu amsterdamskie­
go.

Rejenci bronią się
przed falą podejrzanych zbiórek

Lwów, 15 czerwca, 
(t.) Od dłuższego już czasu napły­

wały skargi do Izby notarialnej we 
Lwowie ze strony rejentów, że w kan­
celariach notarialnych pojawiają się nie­
mal codziennie inkasenci najrozmait­
szych organizacyj, firm i Imprez, którzy 
nie bez nacisku domagają się składania 
datków na najrozmaitsze cele. Przepro­
wadzone w tej sprawie badania wyka­
zały, że istotnie zwłaszcza w małych 
miastach prowincjonalnych pojawiają 
się osobs' bardzo często z lalszywemł 
zaświadczeniami różnych organizacyj, a 
nawet władz państwowych i zbierają 
ofiary. Wydarzało się często, że chwy- 
t  10 na gorący- uczynku y y lwrzypty>-

wanie przez różnych osobników ofiar­
ności społeczeństwa dla celów osobi- 
styoh. Jak się dowiadujemy, prezes Ra­
dy Notarialnej rejent p. Sokol w odpo­
wiedzi na skargi, uregulował sprawę 
zbiórek w kancelariach notarialnych w 
ten sposób, że legalni przedstawiciele 
jwarzystw i organizacyj, które urzą­

dzają zbiórki, muszą posiadać specjalne 
upoważnienie Izby notarialnej do zbie­
rania datków w kancelariach notarial­
nych i tylko takie urzędowe zaświad­
czenie da możność zbierającym wstępu 
do kanotiaryj notarialnych Ingerencja 
Iżby notarialnej zasługuje na uwagę, 
jako praktyczne rozwiązanie kwestii 
nairoz^t5Zjr<Ą_zhiórek.f

monstracjł politycznej. Poprzedzone o 
tem władze bezpieczeństwa przeprowa­
dziły w mieszkaniach przywódców O. 
N.R. rewizje ł w wyniku znalezlonegc 
materiału obciążającego aresztowały 
kilkadziesiąt osób na terenie powiatj 
warszawskiego. '  i I

Wogóle z najrozmaitszych ośrod­
ków kraju napływają wiadomości o  re­
wizjach 1 aresztowaniach. Przeprowa­
dzane one są głównie wśród działaczy 
sekcji młodych Stronnictwa Narodo­
wego i Obozu Narodowo - Radykalne­
go. Ile osób do tej pory aresztowano, 
niewiadomo.

Sanacyjny „Dzień Dobry* podaje, 
że wczoraj w WHnle aresztowano 20 
osób wśród działaczy narodowych

i

»l * a / J 4 ){ > *
t.Kurier W arszawski" podaje w  de-( 

peszy własnej z Torunie, że w noc na 
niedzieię policja mundurowi. 1 tajna 
przeprowadziła rewizję w świetlicy Sek 
cji Młodych Stronnictwa Narodowego 
i w 1 liki mieszkaniach prywatnych^,

.1 t .. g _ j  4 A . ,V   t
Przyczyny rewizji I aresztowań nli 
są znane. ! 4

Wczoraj w  niedzielę 1 nocy JzlsIeK 
szej dokonano na Pomorzu lfcznyctt 
aresztowań wśród _ tusLi narMoweów^

W ń-eszkanfach wszystkich aret-towa 
nycu organa policji nrzeprf*w*dzlły re. 
wizję. i

rozpowszechnienie 
słowa drukowanego 

postawiło reklamę pra­
sową na naczelnem miejscu 

w działalności reklamowej. Po­
twierdza to przemysł i handel tych 

krajów, gdzie reklama najświetniej 
się rozwinęła t. j. Zachodu i Ameryki. 

*  12927
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Z SADU LWOWSKIEGO

Brat zamordował orata
Krw aw a zbrodnia w  Rzę fn ie  Polskiej

Lwów 19 czarwca 
(s) Wczoraj przed sądem przysię- 

rfych we Lwowie stanęła trójka oskar 
zonych — jeden mężczyzna i dwie ko­
biety. Rozprawa w kołach sądowych 
budzi żywe zainteresowanie. Trybuna­
łowi przewodniczy r. Dworzak, oskar 
ża prok. K. Czechowicz, bronią: mec. 
dr. Pieracki, adw. dr. Landau, adw. dr.' 
Żywickl, adw. dr. Azer .

Główny oskarżony 35-'etni studniarz J 
z Batorówki (ad Rzęsna Polska) pod 
Lwowem — Świętosław Wąsowicz od­
powiada za zamordowanie dnia 26 listo­
pada 1933 swego brata śp. Władysła­
wa Wąsowicza, do którego z pistoletu 
automatycznego oddał cztery strzały. 
Kule przebiły prawy bok i klatkę pier­
siową. Po przewiezieniu do szpitala we 
Lwowie Władysław Wąsowicz zmarł.

Obie kobiety a więc Genowefa Wą- 
sow'czowa oraz Marja Mazurczak o- 
skarżcme zostały o namawianie mor­
dercy oraz szeregu Innych osób do za­
mordowania Wład. Wąsowicza.

Uwagę całego sądu zwracL pancerz 
sporządzony z 3 mm. b'achy, osłonięty 
staTym workiem, posiadający znak’. 
Pancerz ten, który miał nosić oskar­
żony jest punktem centralnym oskarże­
nia.

■Ho. Żyli dwaj bracia, & między ni­
mi, jaL: podaje akt oskarżenia stan< ła 
'żona zamordowanego Genowefa. Uczu­
ciami swemi przechyliła się przed laty

te  stronę mordercy. Mijają dnie. Mąż 
odkrywa zdradę żony a kochanek bra­
towej czuje, że grunt mu się pali pod 
nogami. Usunąć brata stać się właści­
cielem jego schedy, niepodzielnym pa­
nem serca bratowej. Nienawiść obu bra­
ci rośnie. Dochodzi do kłótni, bójek, 
które znajdują echo w sądzie. W spra­
wę mieszają się kumoszki. Podjudzają, 
zachęcają. Aż dnia jednego posypały 
się strzały. Brat zabił brata.

Morderca oddaje się w ręce policji, 
a ta na piersiach jego znaiduje, ów sta 
Iowy pancerz. Morderca broni się. Od

dwu lat noszę ten ciężar na sobie, gdyż 
brat groził ml zastrzeleniem. Dnia kry­
tycznego skie-owa,’ ku mnie rewolwer, 
a oskarżony w obronie własnej oddał 
szereg strzałów.

I toczy się rozprawa. Badane są 
wszystkie drgoi życia tei rodziny i o- 
lOczenia. Czy miłość, czy chęć zysku, 
czy u'egłość namowie. Leci film krwa­
wy — a świadkowie, dorzucają nowe 
szczegóły. Nie będziemy się niemi zaj­
mować. Głównym świadkiem jest ży­
dówka sąsiadka, która w zapale i roz- 
namiętnieniu świadka obciąża oskarżo­
nych a nawet stacza słowną walkę z 
obcroną za co strofujn ją przewodni­
czący rozprawy. Zeznania jej z oparciem 
o jej przeszłe „dzieje sąsiedzkie1' zosta­
ły poważnie podważone.

Rozprawę rozpisano na trzy dni

Rewizje i aresztowania
w śród Ukraińców i kom unistów

(t) Jak się 'dowiadujemy władze bez 
pleczeństwa w' ciągu ostatnie* dwóch 
dni przeprowadziły na terenie m> Stani 
sławowr szereg rewlzy] 1 połączonych 
z tem aresztowań wśród Ukraińców 
I komunistów. W  aresztach policyjnych 
osadzono w  tym czasie ponad 100 p o ­
dejrzanych o wywrotową robotę osob­
ników. Ponadto rozwiązano całv szereg 
stowarzyszeń I organlzacyj pozostają­
cych pod wpływem czynników lewico­
wych. Lokale {rozwiązanych organlza- 
cyj 1 stowarzyszeń opieczętowano.

Śledztwo spoczywa w rękach pro-

Lwów, 19 ęzęi wca. 
<t) Onegdiaj Odbyto się W alno Zgro­

m adzenie Stjw . Pań Miłosierdzia św. W in . 
centego a Paulo w e Lwowie, w  którem  
wzdęli udział przedstawiciele W ładz kO' 
* elnych, Opieki Społecznej, pokrewnych 
Stowarzyszę!-, ora zliczne grono pracują- 
cych Pań. Obradom przewodniczył Dyrek­
tor Rady Miejscowej X. B . S zalo , Z. M., 
wniosek z a ś  o  absolutorjum w imieniu 
Komisji Rewizyjnej zg łosił p. Inż, K, En­
gel

Sprawozdanie wykazało, ie  obecnie 
Stowarzyszenie liczy na taranie Lwowa 
289 pań czynnych, 507 wspierający! h ma  
w opiece stałej 438 rodzin, oeób 5.525 od. 
wiedzin dokonano 17.312,

Następnie odbył się doroczny Zjazd De­
legatek i W alne Zebranie Związku Metro­
politarnego Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia 
św. W incentego a Paulo. Raczył gp za­
szczycić J. E. Najprzewielebniejszy Ks. 
Arcybiskup Dr Bolnslaw T d< M, Naj- 
przswielebniejszy Ks. Inlułat Dr. Stefan 
M °mldtowski, jako zastępca J. E. Ks. B i.  
skupa Przemyskiego, Ks. Rektor K asi. 
mierz WOżnicki, jako Delegat J. E. Ks.

Biskupa Łuckiego, Najprzewlelebniejszy 
Ks. Prałat Ignaoy Chwirut. Prezes Insty­
tutu Arohidjecyzjalne] Akcji katolickiej 
Ks, Dr. Jóssf Gaworzewskl, Dyrektor 
Zgrom. SS. Miłosierdzia, Ks. Dziel W 
Wied, Matue, Ks. Kanonik Jan Podozer- 
wleńskl, p_ Władysław Wrabee. Prezes 
Tow. męsk. św. W incentego i Paulo i w. 
inmych.

Związek Metropolitalny liczy obecnie 
57 Stowarzyszeń, pracujących na terenie 
Mietropoljlf w  tem 9 pracuje w  gminach  
wiejskich. Związek liczy Pań czynnych 
1.096, wspierających 3 269. W  stałej 'opiece 
pozostaje rodzin ubogich 1.260 'osób 8.280 
Jednem z głównych zadań Stowarzyszenia 
Jest osobiste odwiedzania ubogich w  ich 
domach, — odwiedzin tych dnkonano 
28.600.

Dochody Stowarzyszeń należących do 
Związku Metropolitalnego wynosiły 211.213 
zł. 62 gr., rozchody 194.625 zł. 77 gT Jeśli 
się zważy, że na doch.idy wymienione zło­
żyły się prawib1 w yłącznie drobne ofiary 
prywatne, to ofiarność 'ogółu epoł-sczeń- 
stwa katolickiego Jest coraz większa.

Z BRUKU LWOWSKIEGO

(t.) W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek usiłowała popełnić samobójstwo 
przez zażycie kilkunastu proszków lumi­
nalu, żona Karola Wieczystego, urzędni­
ka S. A. „Galicja", zam. przy ul. Zamoj­
skiego 6. D esperatkę odw ieziono do 
szpitala. P ow od em  rozpaczliw ego kroku 
b vło  to, t e  W ie cz y sty  zaniedbywał swą

żonę, trwoniąc pieniądze I czas na hu­
lanki. Miary dopełniła popełniona przez 
nieuczciwego urzędnika defraudacja na 
szkodę F-my „Galicja". Ambitna żona 
nie mogła tego przeżyć, to też usiłowała 
odebrać sobie życie. Za defraudantem, 
który zbiegł w niewiadomym kierunku, 
poszukuje policja.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZA 
STEMPLI

(t.) W dniu wczorajszym funkcjonar­
iusze Wydziału śl. P. P. aresztowali i 
odstawili do dyspozycji sędziego śl. nie­
jakiego Adolfa Landaua, ex-kupca, zam. 
przy ul. Kazimierza Wielkiego. Lai.dau 
został aresztowany pod zarzutem fałszo­
wania stempli, które sprzedawał w róż­
nych urzędach państwowych i samorzą­
dowych. Dochodzenia w  toku.
BANDYCKI NAPAD NA ZNIESIENIU

(t.) Na Piotra Sulczaniuka, zam. przy  
ul. Żółkiew skiej 174, napadli obok rafi- 
nerjl w Zniesieniu jacyś nieznani spraw­
cy I zadali mu nożami kilka ciężkich ran 
kłutych. Broczącego we własnej kr,wi

Sulczaniuka przechodnie powierzyli opie­
ce Pogotowia Ratunkowego, które ofia­
rę napadu przewiozło w  groźnym stanie 
od szpitala powszechnego. Zaalarmowa­
na tajemniczym napadem policja wszczę 
ła poszukiwania za sprawcami.

ZA STRĘCZENIE DO NIERZĄDU
(t.) Niejaki St. Krawf ec, zam. przy ul. 

Źródlanej, zawarł znajomość z nie.aką 
K. R., obiecując, że się z nią ożeni. Tyir 
czasem zamiast stanąć z naiwną dziew­
czyną na ślubnym kobiercu, biciem 
zmuszał ją do uprawiania nierządu, za­
bierając nieszczęśliwej wszystkie pienią 
dze. Zawiadomiony o tem W ydział śl 
dokonał aresztowania ohydnego strę­
czyciela.,

kuratora Sądu Okręgowego. Ponadto w 
Sokalu — jak się dowiadujemy — ąrt 
sztowano b. posła Włodzimierza Kochi 
na ex-secesjonlstę z UND-a jako pode] 
rżanego o uprawianie działalności anty 
państwowej.

Półurzędowa ejneja Wschód po­
daje, że ubiegłe] nocy dokonano rów­
nież we Lwowie szeregu aresztowań 
w sferach ukraińskich 1 komunistycz­
nych.

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 16 czerwca.
W dniu wczorajszym na krakow­

skim rynku pieniężnym płacono za do­
lara 5.26—5.28, B. P. 5.26, marka niem. 
192, korona czeska 21.85—22 B. P. 21.62 
szyling austr. 99, B. P. 97.50, funt ang. 
26.65—26.80, B. P. 26.58.

Giełda zbołowa
Kraków, 5 czerwca.

uowłuuę u
entacyjnych.

Pszenice, dwjcnska czerw, 
‘ tand.

Pszenica dworska biała  
stand.

Pszenica targowa stand 
Żyto dworskie stand. 
Żyto targowa stand. " 
Owies dworski stand.
Ov k s  targowy stand 
Jęczmień dworski 
Jęczmień targowy 
Łubin żółty do siewu 
Łubin niebieski 'do siewu 
Gnoch W iktorja poznań. 
Groch zw ykły jadalny 
Groch polny pastewny 
Grach pelrszka  
Groch polny do siewu 
Fasola biała culku-. Jasiek 
Fasola Małe.
Fasola klockowa  
Fasola długa

>• t -5
wie cen or

od do

22 — £2.50

21.50 21.75
20.75 21.25
15__ 15.25
14.50 15 —
17 — 17.25
13.50 17 00
15.— 16.50
14.50 15 —
10.50 11__
1.50 9 —

37.— 38 —
29 — S l ._
22 — 24 —
18 — 19.__
26 — 28.—
4 8 - 50—
28 — 30 —
26 — 80__
28 — 29.—

Fasola m ieszana Robrowa 2 5 .-  21.00
Fasola Wachtel 2 2   23.00
Bobik pastewny 1350 14.50
Wyka ciemna 1500 16.00
WyKa szara 13.50 14.50
Łubin żółty 9.50 loi—
Łubin niebieski 8̂ — 8.50
Siano słodkie 7 50 8.—
Siano średnie 6.  6.50
Siano kwaśne 5.— 5.50
Koniczyna pastiwne 8.— 9.5
Słoma długa 3.20 .3.50
Mierzwa luzem 2.75 3__
Mierzwa grasowana 3 25 3.5C
Mak niebieski z work. 57.— 59.—
Kminek kram. czyszczony ISO.— 1G0 
Ziemniaki stołowe 5.— 5.5C
Mąka grysik pszenny 41,— 42,—
Mąka grysikowa 0-25 38.  38.50
Mąka 60% poznań. 0-60 33.— 31.—
Mąka żytnia okr, Krak. 55 26 — 26.50
Mąka żytnia 1 gat. 0-65 pr. 25.— 25.50
Mąka żytnia 55% 11 sitkowa 17_____17.5C
Mąka razowa 19.50 20.—
Maka po 65 % sitkowa 13.— 13.5(
Mąka żytnia 1 gat. 0-65 pr. 26.50 27.5(
Graham pszenny 28. - 28.50
Otręby żytnie 10.— 10.21
Otręby pszenne 10.25 10.50
Majka czerwona z wor. 13,  13.50
Pęcak chłopski bez work 21.— 22.—
Pęcak fam*, z work. 23.—  24.—
Siekanka jęczną. fabr. 23.50 24.—
Kasz* chłopska 34.— 36.—
Kasza tatarozana cala 45.— 47—
Kasza łam ana 43.— 45.90

Ceny orjen'acyjne wypośrodkowrnp
nirzez Komleję| 'n/oWdwhń n? p a fls ta \fe  
nieoficjalnych transakcji or_-z podaży * 
popytu.

Tendencja: spokojna, dpjAuzy średnio.

Giełda warszawska.
W arszaw.. 20 VI. 1934

3 proc. p o i. budowlana —'’—
4 proe. po i. Inwestycyjna 112'—
4 proe. po i. inweat. aeryjn.117'—
5 proe. po i. konwersyjna 64‘—
5 proe. po i.ko lejow a —
6 proe. p o i. dolarowa 71‘—
4 proe. poi.dolarow a —
7 proe. p o i. stabilizacyjna 66‘38 
10 proc. p o i. kolejowa —

W aluty i dewizy
Belgja 
Gdańsk 
Holandjt 
Londyn 

, N. Jork
Pirv7

123*70 Praga
Stoekholm

359-20 Szwaiearja
26-73 Włochy ,
5-29 - - Berlin
34-97'

22 03'

45-68
202-50

WAHA PRACO HIA

SUSEM i HPIEISIIM 
.BRONISŁAWA*

w Krakowie 
Mikołajska 24

prowadzona p rza i b . Mor. Bras. .P le .  
zen" (Andzis) poleen najnowsze w ędę- 
la paryskie I w iedeńskie po najn li. 
szych eonaah. W ykę na je r  *iei łn- 

dys Inalnle de figury. K89S

Zapamiętajcie
treść czytanych

r e K l a m !
18935 ■■

Lwów - a M ow a bazyliki w Gdyni
Jako pomnika wdzięczności za odzyskany dostęp do morzi

Lwów, 19 czerwca 
Mwięoehls kamienia węgielnego ped 

budowę Bazyli Morskiej — jako po-mnika 
wdzięczności za -odzyrkany dostęp do mo­
rza, odbędzie się w dniu 1 lipca br. przy 
udziale Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
i J. E. Ks. Kardynała Prymasa dr. Hlonda.

W  związku z tą uroczystością w  całym  
kraju tw-jrzą się obecnie Komitaty lokal­
ne, n ic tedy dziwnego, te  i Lwów utworzył 
specjalny Komitet, do którego m. in. we­
szła Ks. Lubor-irsk i Hr. Skarbków a. Ze­
branie Komitetu Lwowskiego odbędzie się 
'we wtorek, dnia 19-go bm, o godz. 6-ej 
wlecz. w  pan posiedź i Dyrekcji Małopol­
sk ich  Kolei lokalnych przy ul. Jaglelloń. 
sk le j 1.

Bazylika Morska — pomnik, będzie 
vyrazem naszej wdzięczności dla Opatrz­
n o ś c i  Boże.i. za odzyskanie morza '1 połą­
czenie go z Macierzą, a zarazem świątynia 
■ ? bęil/.ie widomym znakiem naszej tężyz­
n y  i n i e z a c h w i a n e j  woli panowania nad

Bałtykiem.
Obecnie T j w . Budowy Bazyliki Mor­

skiej w Gdni czyni niesłabnące starania o 
zebranie niezbędnych funduszów, które 

pozwoliłyby na przystąpienie do budowy 
tej świątyni w  Jaknajjcrótszyrr czasie. Pro­
gram finansowy T j w . Bud. Bazyliki Mar­
skiej — opiera się w  znacznej mierze na 
samorzutnej ofiarności całago społeczeń­
stwa, dlateg taż Komitet Ijkalny uważa 
za swój obowiązek, wynikający ze statu­
tu, do zwrócenia się z apelem do wszyst­
kich obywateli m. Lwowa o złożeniu w
dniu zbiórki ulicznej tj. 2i„gC b m . choć
by najmniejszej ofiary do puszek TSL.

Jesteśmy przekonani, że apel nasz nie 
przestan.a bezowocnym i narodowy Lwów 
nia zawiedzie, albowiem Naród taki, który 
znalazł miljany zlotch na budowę portu 
gdyńskiego, zdobędzie również tych kilka 
tysięcy na wybudowanie Bazyliki _ pom 
nika.
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Wtorek
Gerwazego

(Środa Sylwerjttsia)

Odjazd1 noclągów z Krakowa
; • .''X, *£? \ • . .■'r!> < t, J >•

Da W arszawy przea CzęsHJCnowę: 0.45 
(kursuje od 15 m aja do 6 października). 
7.15 (p), 11.58, 15,15, (kursuje od 14 sierp­
nia do 20 sierpnie), 17 20 (p)’, 28,00.

Do Warszawy przez Kielce, nadom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6,01, 6,50, .7.31 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki środy, czwartki 
p ^ tk i i soboty), 10,45, 1 ,22 fi),' 12,2»
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, , środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (kursu/ee od. 17 
czerw-.a do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z  w y­
jątkiem 25, 26 grudnia i 21 1 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36, 22,27 (Luz-Torpeda kur> 
suje tylko w  niedzielę).

Wiedeń—Praga: 11.22 (p). 21.00 (pj 
5.10, 7.40, 14.25. , , l

Gdynia: 17.12 (p), 21,80 (p)’. 
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,80 (p) 
Poznań; 6.01. 10.45, 17.12 (p), 21.80 (p). 
Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), 0,10. 10 /5  

17,12, 21.36. i i i
Cieszyn: 17.45.
Chrzanów: 5.10 '(kursu Je^od 31 m aja 

do 2 października)', 7.40, 11.22 "(p)’, 14.25.
17.42, 21.80, 21.86.

Dziedzice: 5.10 (kursuje Od 31 m aja a'» 
2 października), 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.80, 21.36. ( i i

Żywiec: 17.42. i i r  |*
Lwów: 11.20 (p), 11-25, 10.00 frj, 0.15,

0.05 (p). i‘ ■ i !
Zakopane 0.05 (kursuje ‘od S razdzlet. 

nika dio 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
m aja do 7 października) 8.40 (kursuje 
od 15 m aja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 maja di> 6 października), 8.54 
(kursuje w niedziele Luz-Torpeda), 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 m aja do 6 paź­
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w  sobo*”’ 
Lux-Torj eda,. 15.21 (kursuje od 15 maja 
do 6 października). 18.15 23.05 (kursuje od . 
15 maja do 6 października). i !"-

NOCNE DYŻURY LEKARZY: Dr. Dym
Osi, śvv. Gertrudy 18. tal. 105-58. Dr. Laze- 
równa Debora, Miodowa 22 tel. 160.43. Dr. 
Nowak Tadeusz, Józefitów 21. Dr. Redo 
Aleksander. Felicjanek 6. tel. 182.57.

NOCNE DYŻURY APTEK W  TRASO- 
WIE: Apteka pod Słońcem Rynek A—B 43. 
Apteka pod Eskulapem Gartrudy 1. Ap­
teka pod Metką Boską, Krowoderska 74, 
Apteka w Dębnikach Konopnickiej 8. Ap. 
teka pod Złotym Orłem Krakowska 9. Ap­
teka Mogilska 18. W  PODGÓRZU: Apteka 
cod Orłem Pl. Zgody. 18.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Frankenstein",
ADRIA: „Platynowa blondynka".

POLLOt „Szalona wdówka", 
BAGATELA: „Klarnet".
DOM ŻOŁNIERZA: „Igranie z miłością" 
MUZEUM: „Śpiew, całus, dziewczyna". 
PROMIEŃ; „W yspa dr. Moreau" i „Ro­

meo 1 Julcia".
SŁONKO: „Sztabskapitan Gubaniew". 
SZTUKA: „Szpieg N i. 33‘.
ŚWIT: ,,W pogoni za księżycem", 
UCIECHA: „King Kong“.
WANDA i „FHp Flap i ....zbrodniarz".

2ABYTKI -  MUZEA -  WYSTAWY 
W A W E L

I Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30 
— 17 w ni edz. i święta 12 — 13 30 i 14.30 
szkolne:  Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 g.. 
Wieża Zygm. 10 gr. W ycieczki dorosłych 
Griby król. Skarbiec i W ieża Zygm. — 
rarem 1 zł. od osoby.

Zamak Królewski (komnaty królew­
skie), Zwiedzanie Zamku Królewskiego 
wstrzymana aż do odwołania.

III. Smocza Jama codziennie 9 ■ 16 w
■— 17 wstęp: Groby królewskie 1 zł. Skar­
biec 1 zł. W ieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i święta 9 — 14. wstęp 50 gr.

IV Rotunda św. Feliksa 1 Ada akta, Kr 
tadra Romańska św. GerOna wstęp 20 gr.

^ fie ła  Mariacka oodzlennie 10 — 14
Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr. 

MUZEUM NARODOWE
I. W ystawa kobierców mahometański 

eeram lkl azjatyckiej 1 europejskiej i
n®k Główny Sukiennice. Codziennie 1 

, 14. Wstęp 1 zł.
IL  Oddział im. Emerykl >u.

Kraków, 19 czerwca. 
Wczoraj przejeżdżały przez Kraków 

pociągiem specjalnym zwłoki śp. mini­
stra spraw wewn. Bronisława Pierac- 
kiego. Pociąg przybył do Krakowa o go­
dzinie 20.17 i zatrzymał się 30 minut.

Uroczystości żałobne w Krakowie l

W związku z tragiczną śmierci, Jp., min. 
Pierackiego Ministerstwo Spraw Wewn 
zawiesiło na obszarze Województwa 
karkowskiego urządzanie wszelkiego ro­
dzaju widowisk, koncertów, zabaw itd.

Czapskiego iYolska 10. — Środy, Niedzielę 
i święta 10 — 1*. Wstęp lz ł. — Numiz­
matyka, grafika, broń i  przem ysł arty. 
styrany.

III, Dom i Mu®»um im  .7 .Matejki 
ulica Florjańska 41. Codziennie iO — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i  arty­
styczna po nim  spuścizna.

IV Oddział Iza. Feliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 I p. W ystawy sztuki pol­
aki ej, Japnńskiej, dywany, sprzęty z  róż­
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadam ia się  oaObnemi ogłurae- 
niami.

V. Oddział lm. Erazma Rorąeza Kar­
m elicka 51. Środy, Niedziele i Święta 10 
—< 14. W stęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodni® dywany, broń, sprzęty, m alar­
stwo XIX wieku.

VI. W ieża Ratuszowa Rynek Gł. — Za 
bytki rzeźby polskiej w oryginałach k a­
miennych i odlewach gipsowych. Od. 
dział otwarty w  niedzielę i w  święta od
9 do 13-ej, Wstęp wolny. i. 

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
ul. Pij ars :a 6/15. Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem  funkcjomarjuszy Muzeum we 
wiórki i piątki punktualnie o godz. 10. 11, 
12, W ycieczki i Szkoły tylko za uprzed­
n im  — conajmniej na 24 godzin — zgło- 
seznlem w  Zarządzie za wyjątkiem wtor­
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go. 
dżiny.
MUZEUM ETl OGRAFIC NR (na W awelu)
codziennie 9—18, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. od osoby. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk i )
otwarte w  niedzielę i święta od godz. 10.
10 do 14. W stęp 50 gr. VH Barbakan za . 
by tek sztuki fortyfikacyjnej, p o ło ż n y  na 
do 13-ej, d l wycieczek 1 osób zamiejsco- 
wych także i  w  dnia powszednie od godz. 
plantacjach w pybHżu bramy Floriańskiej 
Otwarty od 10 do 14. Wstęp 50 gr.

S  Domu Artystów (P l. św . Ducha B) 
Odbywa się  wystawa litografij legjono- 
nych Fr. Jaźwieckiego, oraz wystawa o . 
brązów, przeznaczonych na zasilenie fun- 

yduszu budowy własnegt Domu Artystów  
’lastvików. Wstęp wolny.

Z PAŁACU SZTUKI (plac Stotapfiski 
4). Obecnie otwarty Jest ogólnopolski 
„Salon 1934" gromadzący najlepsze dzie­
ła współraesn-ego m alarstwa polakieg >. 
W ystawę zwiedzać można codziennie od 
godz. 10 do 16. Wstęp 1 zł.

KRONIKA KULTURALNA 
Z TEATRU IM, J, SŁOWACKIEGO W  

KRAKOWIE. Wczoraj ze względu na na­
bożeństwo żałobne i uroczystości żałobne, 
w  związku ze śm iercią śp. min. Bronisła­
wa Pierackiego, przedstawienia nie było- 
Dziś na skutek zarządzenia m inisterstwa 
spraw wew. przedstawienia nie będzie.

KOMUNIKATY 
WYBORY DZAEKANÓW NA UNIWER­

SYTECIE JAGIELLOŃSKIM. Na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim  odbyły się na nie­
których wydziałach wybory dziekanów  
Dziekanem wydziału teologicznego wybra. 
ny został ks. prałat dr, Antoni B ystrze, 
nowski, wydziału lekarskiego prof. 01- 
brycht, rolniczego prof. Vorbrodt W łady­
sław. W n a jb l iż s z y c h  dniach odbędą się 
wybory dziekanów na wydziałach praw­
niczym  i filozoficznym.

Rok szkolny na Uniwersytecie kończy 
się w dniu 20 bm. O ile inne zarządzenia 
nie zostaną wydane, wpisy rozpoczną się 
15 września, br.

POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIEL. 
NEGO DOMU MIŁOSIERDZIA. W niedzie 
lę odbyła się uroczystość poświęcenia ka­
m ienia węgielnego Domu Miłosierdzia 
przy ul. Warszawskiej zbudowanego eta 
rani em Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 
św. W incentego a Paulo. Aktu poświęce­
nia dokonał ks. Metropolita Sapieha. W 
uroczystości wzięli udział przedstawiciele 
■duchowieństwa, władz oraz reprezentan­
ci społeczeństwa krakowskiego.

„SALON 1934" Przed kilku dniami zgio 
szono nową nagrodę w  wysokości 200 zł, 
za najlepszy obraz ilustrujący wieś. Skład 
komisji do przyznania tej nagrody będzie 
ustalony w porozumieniu z komitetem  
wykonawczym Zjazdu Artystów-Plasty­
ków. W ystawa cieszy się liczną frekwen­
cją.

PODPISANIE AKTU EREKCYJNEGO 
KUDOWY MUZEUM NARODOWEGO W  

"OKOWIE. Codziennie  od godz. 11 do 
1 i dn i a  5 lipca 1934 r. mogą ofiarodaw.

yv złożyli nnitnniej 100 zł. na fun . 
i-iwy : I ■ ■ im Narodowego oraz

przedstawiciel® im tytucyj 4 związków  
składać podpisy na akcie erekcyjnym, któ 
ry znajduje się w  prezydjum miasta,

,,NA POLSKU BAŁTYK" Liga morska 
i Kolon jaJna w  Krakowie organizuje dwu­
dniową wycieczkę pociągiem  popularnym  
do Gdyni. Odjazd z Krakowa, dn. 26 bm.
0  godiz. 5.35. Odjazd z Gdyni dn. 27 hm, a 
godz. 20.13. przyjazd djo Kratowa 28 hm.

Koszty uozeastmictwa w  wyderacee', 
obejmujące: przejazd koleją z Krakowa do 
Gdyni 1 z poprotem, Zwiedzanie m iasta  
‘ wybrzeża pod kier, praewcdiników, zw ie­
dzani® portów handlowego i wojenego, 
motorówką, wycieczkę etaitkiem na Hel
1 z powrotem, nocleg Zbiorowy i broszur­
kę propagandową o Gdyni 4 polakiem mo­
rzu wynoszą i ł .  18.50 ud oaolby. W agony
pulm anowskie — m iejsca n um erow an e__
w pociągu bar-dancing. Informacyj udzie- 
ij ją  biura P.B.P. „Orbis" Rynek gi., Pol­
ski Związek Turystyczny, Szpitalna 36, 
Wa -jitS-Coiok, Sławkowska 12

RUCH LUDNOŚCI W KWIETNIU 1934 
r. W  ciągu miesiąca kwietnia br. zawarto 
w Krakowie małżeństw 195 (68), w tem  
chrześcijańskich 182 (23). Urodziło się ży­
wo dzieci 280 (267), nieślubnych 36 (68), 
w czem z m ałżeństw żydowskich rytual­
nych (19), Wśród żywo urodzonych chłop 
ców 112 (141). W tym samym okresie czasu 
zm arło orób 219 (227). Liczba zmarłych w 
szpitalacL w ynosiła osób 76 (93). Z przy.  
czyn mierci najwięcej przypada na cho_ 

by rganiczne seroa 38 i na gruźlicę 32. 
Wśród zmarłych byłio chrześcijan 16b (1841 

WAŻNE DLA KĄPIĄCYCH SIĘ W W! 
ŚLE, Dnia 14 czerwca br. wyszło zarzą­
dzenie prezydenta m. Krakowa o m iej. 
scach w rzece W iśle, przeznaczonych do 
kąpieli. Kąpania się dozwolone jest tylko 
w następujących miejscach:

a) po Prawym brzegu, i) od km. 74 do 
74.'50 (dla wojska). 2) od km 74.400 d'o 
74.880, 3) od km. 79.500 do 79.8»ó poniżej 
mostu kolejowego obok stacji Kraków — 
W isła.

b) pc lewym  brzegu od km. 77.150 do 
77.400. Nie wolno kąpać się dzieciom i n ie . 
dorostkom baz opieki, również nie wolno  
kąpać bez należytego stroju kąpielowego. 
Nad przestrzeganiem powyższych przepi­
sów czuwać będą oTgana zarządu m iejsk ie, 
go tj. straż bezpieczeiulwa, zorgamzown. 
na z personalu Miejskiej Straży Pożarnej 
oraz organa policji państwowej. Winni 
wykroczenia przeciwko przepisom bęoą 
karani w drodze administracyjnej

SANACYJNY MAGISTRA1 V  SUCHEJ 
W  magistracie w Suchej m ieszka da 
Schpanbauer, do którego, dn. 10 czerwca 
przywieziono chorego Fidelusa Andrzeja 
ze Zembrzyc. Chory w sieni zemdlał. Przy 
wołany lekarz polecił natychmiast zaopa­
trzyć go na śmierć. Magistrat na prośby 
rodziny odmówił sali (w której co tygod­
nia odbywały się zabawy Strzelca i Lagjo- 
nu Młodych) a dopiero na usilne prośby 
rodziny pozwolono w brudnym przedsion­
ku umieścić chorego i tam zaopatrzyć go 
na śmierć. Zapytujemy przy tej siposob 
ności, dla kogo ełuzą sale m agistratu w 
Suchej i w czy takich wypadkach ! kto 
powinien służyć pomocą choremu, Jeżeli 
ni® m agistrat. Czy nawet dla samego Bo­
ga i powagi kapłana niema szacunku?

FESTYN. SS. Zmartwychstanki, opie­
kujące się ochronką tut. urządziły festyn, 
który publiczność głównie inteligencja ka­
tolicka, liczn.-j odwiedziła, zaś m iłe pro. 
dukcje dzieci wykazały w ielką sprawność 
i dowiodły wielkiej trosKi opiekuńczej 
i wychowrwezej ze strony tamt. SS. Zmar 
twychwstanek.

ZDARZENIA I W YPADKI 
SAMOBÓJSTWO U BŁĘDNIKA. W czo­

raj o godz, 11 w  nocy popełnił samobój­
stwo 26 letni Michał Kozik, urzędnik zsm. 
w Rakowicach. Odebrał on sobie życie 
strzałem  w  serce. Przyczyną rozpaczliwe­
go kroku był zawód miłosny,

I. Wszechpolski Kongres 
Ceramiczny

Z inicjatywy Stałej Delegacji Zrzeszeń 
Przemysłowców Ceramicznych, będącej 
czołową organizacją przem yJu ceramicz­
nego R. P. i jednoczącej 7 regjonalnych  
Związków Ceramicznych, odbędzie się w 
Krakowie dn. 29 i 30 czerwca br I. Wszech 

I polsk i Kongres Ceramiczny.

Tematem obrad Kongresu, oprócz 
spraw czysto techniczno-produkcyjnycl 
będą sprawy organizacyjne, oraz koniecz. 
ność nawiązania ściślejszego kontaktu mie 
dzy producentami a odbiorcami, osobliwie 
ze sferami budowlanemi 1 to w celu wy­
eliminowania niepotrzebnego i często zbyt 
kosztownego pośrednictwa pomiędzy pro­
ducentem 1 konsumentem. Organizatorem 
i gospodarzem Zjazdu j®st Związek Prze­
mysłowców w  Krakowie, ul. Szpita.na 15. 
II p.. Który udziela wszelkich informacyj 

przyjmuje zgłoszenia.

Audycje radiostacji 
krakowskiej

Wtorek, dltla 19 Czerwca 1934 r.
6.30—7,25 Audycja poranna z War sza 

wy. 11.50 Program na dzień bież. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał z W ieży Marj. 12.C. 
Tranem, z Warszawy. 12.10 P łyty gramo­
fonowe. 13.00 — 16.00 Transm, z W arsza­
wy. 16.00 P łyty gramofon. 17.00 — 18.45. 
Transm. z W arszawy. 18.45 „Stary Kra. 
ków" — gawęda w  'opr. dr. J. Dobrzyc- 
kiego. 19.00 Rozmaitości, komunikaty. 
19,10 Program na dz. nast. 19.15 Transm. 
z Warszawy. 19,30 Płyty gramofonowe. 
19.‘5—19.55 Transm. Warszawy. 19.55 Lo- 
kalne wiadom. sport. 20.00—23.05 Transm. 
z Warszawy.

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Wtorek, 19. 6. godz . 7.30 „Podróż 

po Warszawie". ALon. 23.
TEATR ROZMAITOŚCI 

W torek, 19. 6. godz. 7.30 „MirP 
Ffros". Ab on. 24.

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 
„PODRÓŻ PO WARSLAWIE" Dzisiaj 

19-go bm. o  godz. 7.30 i w dni następna
gra Teatr W ielki „Podróż po Warszawie"
  cieszący się wielkiera powodzeniem
wodewil Schobera w nowej inscenizacji 
i reźyserji L. Schillera, w  7 barwnych 
obrazach A. Pronaszki i O. Rexa. To cza­
rujące widowisko hawiąoej się Warszawy 
na ■ Śląskiej Kępie, w rDolinie Szwajcar­
skiej i w  Teatrzykach Ogródkowych zaw. 
sze poTywa i  bawi.

iV tem czarującem widowisku rej w a  
dzą pp. Bonaeka, Czajkowska,Jc.kuhlńska, 
Kamiński, Kipeniówna, Martini Matusla- 
kówna, Śląska, Berski, Brochwiczf Dorw- 
ski, Jaśkiewicz, Krasnowiecki. Lewicki, 
Machalski, Nawara, Śliwiński, Szpigano- 
wlcz W ięckowski, Żurowski, Abon 23.

„MIRLA EFROS". Dzisiaj o godz. 7,80 
i w dni nasłępne daje Teatr Rozmaitości 
sztukę J. Gordina „Mirlę Efros" z W. Sie- 
maszkową w roli tytułowej. „Mirla Efros" 
to pronlem m iłości matczynej — dumy i 
nieugiętego charakteru, o wielu momen­
tach pełnego napięcia dramatycznego, a 
także często 1 niefrasobliwego humoru. 
Resztę obsady stanowią pp. Kwiatkiewi- 
czowa, Niczewska, Życzkowska, Białosz- 
czyński Dąbrowski, Guttner, Ptaszaiewic-, 
i Tatarkiewicz. Reżyserja K. Tatarkiewi­
cza.

REDUTA W E LWOWIE. Teatr Roz mak 
tości gościć będzie w dniach 22 i 23 czerw -, 
ca znakomity Zespół Reduty warszawskiej 
który wystąnł ze sztuką ,,C swarty do Bri- 
dźa" — A. Grzymały- Siedleckiego w  re« 
żyserji E. W iercińskiego i samego autora. 
Zaznacza aię, że we Lwowie przypada 100 
przedstawienie tej sztuki wyróżnionej 
pierwszą nagrodą Związku Autorów Dra­
matycznych i że we Lwowie odegraną zo­
stania ona tylko 2 razy. poraem Zespół 
Reduty wyjeżdża do Rumunji.

KOM UNIKATY
KURSK UZBROJENIOWY DLA INŻY. 

NIERÓW - MECHANIKÓW. Tow. Woj­
skowo - Techniczne przy Stowarzyszeniu 
Inżynierów Mechaników Polskich w War­
szawie, w porozumieniu z Polakiem To« 
warzystwem Politechnicznem we Łwowio 
urządza w miesiącach październiku l li. 
stopadzie br. Kurs Uzbrojeniowy dla In. 
żynierów mechaników, obejmujący okolJ 
30 godzin wykładów z dziedziny wiadomo­
ści o materiałach wybuchowych, broni i 
amunicji, ich fabrykacji, u materjałach 
do tego celu używanych itp.

W ykłady bądc. odbywały tię dwa ragj 
tygodniowo w godzinach wieczornych i 
prowadzone będą przez wybitnych specja­
listów wojskowych. Koszt uczesłnictwa 
wynosić będzie 15 zł. od osoby.

Uczestnicy, którzy wysłuchają całko­
wity kurs -otrzymają odpowiednie zaświad­
czenie.

Bliższych Informacji udziela i przyj­
muje zgłoszenia Sekretarjat PTP. (L w ów , 
ul. ZImorowicza 9~i w godz. 17 —  19.
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FEJLETON FILMOWY

Wiedeń metropolią filmową?
WIEDEŃ, 17 czerwca.

Jd  kilku dni panuje niezwykle oży­
wienie w naddunajskiej stolicy. W ponie­
działek, 18 bm. rozpoczynają sic bowiem 
w salach „Musikvereinu“ wielkie między 
narodowe imprezy filmowe, tak zwane 
„Internationale Film-festwochen“.

Program tych imprez jest bardzo ob­
szerny: obejmuje mianowicie rozmaite 
konkursy z cennemi nagrodami, — zaj 
równo dla wytwórni filmowych, jak dla 
reżyserów, autorów 1 artystów. A wresz 
cie konkurs dla początkujących 
„gwiazd", które tutaj znaleść mogą po­
czątki swej przyszłej karjery. Zwłaszcza 
do tego ostatniego konkursu zgłosiła się 
cala masa kandydatów obojga płci, 
których nie zdołały odstraszyć ani kosz­
ty podróży do Wiednia, ani wysokie sto­
su akowo opłaty przewidziane regulami­
nem konkursu.

Zjechali się do Wiednia potentaci fil­
mowi, reżyserzy i technicy z całego 
świata. Wśród członków „jury“ figurują 
Lehar i Kalman, oraz liczni kompozyto­
rzy zagraniczni.

Co jednak Wiedeńczyków więcej in­
teresuje, to przyjazd przedstawicieli naj­
potężniejszych wytwórni amerykańskich 
Ci ostatni przybyli nletylko dla zwiedze­
nia Wiednia 1 obejrzenia kilkudziesięciu 
lepszych czy gorszych filmów. Idzie tu 
o coś wiecej: idzie o stworzenie w  Wied 
niu wle.kiej międzynarodowej centrali 
filmowej, o skoncentrowanie całej euro­
pejskiej produkcji właśnie nad modrym 
Dunajem.

Wiedeń posiada obecnie nie mniej 
jak ośm kompletnie urządzonych i zna­
komicie wyposażonych atełlers filmo­
wych, a wszystkie filmy ostatnio we 
Wiedniu wyprodukowane stoją napraw­
dę na bardzo wysokim poziomie artys­
tycznym. Wystarczy przypomnieć „Csi- 
bł“, które zdobyło przebojem całą Euro­
pę, a i w Polsce cieszyło sie wyiątko-

wem powodzeniem.
A ów „Walzertraum", film niemy, na­

kręcony w r. 1925, stanowiący przełomo 
wy moment we filmie austriackim? Za­
przeczyć sie nie da, ż Wiedeń posiada 
wszelkie dane dla dalszego świetnego 
rozwoju przemysłu filmowego. Od sze­
regu lat stał sie Wiedeń prawdziwą „pe- 
pinjerą" reżyserów filmowych: tutaj roz­
poczynali swą karierę Józef Sternberg, 
L. Trenkner, Geza Bolvary, Aleks. Cor- 
da, Mikołaj Farkas i wielu, wielu innych. 

Dodajmy do tego ów specyficzny,

beztroski nastrój, ową wiedeńską „Ge­
ni lithHchkelt“, owe wiedeńskie walce i 
wreszcie cudowne położenie samego mia 
sta. Wszystko to są momenty, mające 
duże znaczenie i pozwalające liczyć na 
to, iż ambitne plany Wiednia bliskie są 
już zrealizowania i że Wiedeń zajmie 
wkrótce dominujące stanowisko w świę­
cie filmowym. Są gotowe ateliers, są re­
żyserzy i artyści, — brak tylko pienię­
dzy...

I tutaj liczy się przedewszystkiem 
na amerykańskie dolary... (W.)

Z LWOWSKIEGO TEATRU ROZMAITOŚCI

Wznowienie „Mirli Efros”

Przy zaparciu stolca, przekrwieniu 
podbrzusza, bólach w krzyżu i w bo­
kach braku oddechu, b icn  serca, mi­
grenie, szumie w uszach, zawrotacn 
głowy i ogólnem ziem samopoczuciu 
naturalna woda gorżka Franciszka-Jó­
zefa powoduje wydajne i obfite wypróż­
nienie i zanik poprzednich objawów 
niepokojących. Zal. przez lek 11U

Lwów, 18 czerwca.
Każdy występ Wandy Siemaszków ej 

Jest dla miłośników teatru prawdziwą 
ucztą duchową. Niestety tak rzadko ma 
my sposobność podziwiać ją na scenie!

R< la Mirli Efros w sztuce żydow­
skiego pisarza J. Gordlna dala r  Sie- 
maszkowej sposobność do uwydatnie­
nia w  pełnym blasku swego ogromnego 
talentu. Do perfekcji najwyższej dopro­
wadzona dykcja tej wielkiej artystki, 
z nieporówaanem mistrzostwem oddaje 
najsubtelniejsze odcieni* djalogu, pro­
wadzonego z ogromną swobodą i naj­
wyższą bezpośredniością. Obok tej 
wspaniałej dykcji, wrażenie bezpośred­

niości 1 prawdy potęguje wystudiowa­
ne w najdrobniejszym szczególe, a jed 
nak oddana z wielką naturalnością mi­
mika, każdy ruch, te wszystkie nieu­
chwytne nuanse, które składają się na 
całość wielkiej sztuki aktorskiej. W 
scenach o dramatycznem napięciu po­
rywa i wzrusza, a przez caiy czas ak­
cji staje się ta centralna osoba, która 
skupia na sobie ogólną uwagę całej wi­
downi, zmuszając ją do naprawdę szcze 
rych oklasków.

P. Slemaszkowa na scenie lwowskiej 
znalazła b. dobrych partnerów w os>  

| bach p. Niczewskiej, Bialoszczyńskiego, 
Guttnera (świetnie uchwycony typ!),

polski buljon * kostkach
Smaczny i odżywczy buljon zdrowii 
na mięsie wołowem, grzybach 1 ja- 

rzynach.
Przypraw a do zup, sosów, kasz, sa­

ła te k  i jarzyn.
JUZ WSZĘDZIE DO NABYCIA!

Dąbrowskiego, Tatarkiewicza (który je 
dnocześnie bardzo sprawnie sztukę wy 
reżyserował), Żychowskiej i pewnej u- 
czenicy ze szkoły p. Siemaszkowei, 
występującej anonimowo. z

Możnaby jedynie mieć zastrzeżenia 
co do wyboru sztuki. Czyż wznowione 
ją znowu jed3mie dlatego, że posiada 
dobre do wygrania się role? Bo ta ży* 
dowska sztuka z epoki naturalizmu dra 
matycznego, nie posiada tak wielkich 
walorów artystycznych, któreby wogć- 
1« usprawiedliwiały jej wystawienie ia 
scenie polskiej. H. Ł.

® * |  U r o i i

«.« L. O: P. P.

RESTAURACJA IP O K O J DO SfflADRfl
p rzedtem Szkowron

Lw 6w , K o p e rn ik
K A F K I

poleca wyborny bufet i pierwszorzędną kuchnię. Gorące dania po 
60 gr. Obiady z 3 dań 1*50, kolacje z 2 dań 1*50. Wyborowe trunki. 
Wino i piwa piisner, okocim i lwowskie na miarę. Wieczorem koncert. 
Podczas koncertu ceny normalne dzienne tak przy bufecie, jak i na sali-

1172

ZE SZTUKI

W rlD i ujstaia l i ;  W m ia j ( 1 1
w  Iwowskiem Tow arzystw ie Przyjaciół Sztuk Pięknych

Lwów, 19 czerwca.
Ody się przebywa dłuższą chwilę na 

pośmiertnej wystawi ■ prac I- Dr*xlsrówny, 
trudno się oprzeć wrażeniu nierealnej dali 
przemawiającego zewsząd głosu form 1 
treści, czegoś, co stało się już i* iś nie­
istotna, co zamarło niem al zupełnie wśród 
burzliwych prądów ustawicznie pędzącego 
czasu. Bowiem nic prawie wspólnego nie 
posiadają te wszystkie nagromadzone tu­
taj twery dłuta i pendzla zmarłej przed­
wcześnie, a przecież współczesnej nam ar­
tystki, ze sztuką 'obecnej doby, promieniu­
jąc schyłkowym duchem minionej epoki 
wraz z jej specyficznym, przesubtelnionym  
arystokratyzmem i mimozowatym roman­
tyzmem, starającym się życie uczynić jak 
największe dziełem ułudy, snem na kwia­
tach.

Mówiąc to, mam właściwie na myśli 
raczej rzeźbę artystki, w której ze^arl s i, 
rały jej talent. Jako malarka nie miała
nic osobistego wypowiedzenia, to zaś 
co wypowiedziała, nie wykazuje własnego 
indywidualnego oblicza. Można śmiało 
rzec. że nie brak jej było ( tutaj dobrych 
chęci, szlachetnych uczuć. ani pięknych 
pomysłów, — jednak dziwnem zrządze­
niem losu prawie wszystko, czego dotknę­
ła się pendzlem i farbą przemieniało się 
w popiół, zanim zdołało się przetopić od­
powiednio w tyglu jej artystycznej bez-

wątpienia duchowości. Czyto będą portre­
ty. krajobrazy, czy wreszcie kompozycje 
religijne, — wszystko to wykazując naj­
rozmaitsze prądy uczuciowe, w Jakie 'ob­
fitowała poprzednia generacja, podlega 
jednocześnie całej masie źle zrozumianych 
i należycie nieprzetrawionych wpływów  
stylistycznych, bez śladu jakiejkolwiek 
zdecydowanej linjl rozwojowej. Powierz­
chowny naturalizm jej obrazów, nie wkro­
czył naprawdę nigdy w tętniący dokoła 
właściwy świat malarskośol i plastycznego 
kształtowani^ płynących z natury barw­
nych wrażeń   z drugiej strony tenden­
cje lineamo-dekoracyjna znajdowały czę­
sto swój punkt wyjścia w nieodczutej na­
leżycie pod względem formy i duchowości 
sztuce wielkich współczesnych i dawnych 
mistrzów, że wym ienię chociażby tylko 
„Madonnę z aniołami", będącą niem iłą pa- 
rodją podobnych tematowo, brzemiennych 
w cudowną melancholię, delikatnych, 
przesmutnych Madon Sandra Bottićellego. 
Najlepsze ,,Autoportrety", zdołały się za­
ledwie utrzymać w granicach umiarkowa­
nej przeciętności, nakreślonej przez po­
prawny rysunek i wystarczające czynniki 
malarskie i kolorystyczne.

Jak już powiedzieliśmy — wlasci r 
dziedziną, w której względnie swobodnie 
poruszała się śp. Luna D t'exlerów na, 
jest rzeźba aheim ując portrety.

projekty na pomniki, rzeźbę religijną i 
tematy lud< w« o pewnym charakterze ro- 
dzajowoścl, Nie można tu mówić oczywiś­
cie o jakichś założeniach monumentalnych 
w sensia dzieł Edwarda Wittiga, a tern 
mniej tendencjach prowadzących w kie­
runku grawitujących ku efkspresj onizmo- 
wl, dynamicznych tworów potężnej eztuki 
Xawerego Dunikowskiego. Nie można też 
— jeśli idzie o talent — porównywać jej 
z rzeźbiarskim talentem Małaczyńskiej, — 

J Pajzderskiej, a zwłaszcza znacznie młod- 
. szej od niej, Rajcbertówny. W przeciwień- 
j stwie do dwu wymienionych, różniących 

się zresztą artystycznym  poglądem na 
świat rzeźbiarek, sztuka Drsxlerówny od­
znacza sie jakoby naturalistyczną krucho­
ścią i łamliwością, wypowiadającą się bez­
względnie najlepiej w licznych kobiecych 
biustach portretowych, ujętych często w 
pewną ruchliwość impresjonistycznej tech­
niki, zamkniętej ze swej strony w ramach 
syntetycznej i statycznej kompozycji ca­
łości. Portrety kobieca, wśród których nie 
brak licznych przajawów dobrze zapow: 
dającego się talentu, cechuje delikatność 
i staranność modelunku głów i twarzy, 
przy wybitnie malarskich, drobnopłaszczy. 
znowych zwichrzeniach szat. Ta rasa ko­
biet, o subtelnej grze rysów, pogrążona 
niekiedy w sm utku cichego dumania lub 
rafinowanym, niekiedy tajemn, zarysie 
uśmiechu (przywodzącym na myśl jednego 
z. dawnych, włoskich mistrzów tego rodza­
ju przedstawień w rzeźbie, Desider.a da 
Setignano), lub też wytwornej, n.eabalej 
a lekkiej elegancji pozy,— stanowi charak­
terystyczne cechy tej twórczości, czerpią­
cej swe soki z ducha tzw. „dobrego towa­
rzystwa" i błędnej w swej istocie jakoby

zamarłem echem sztuki dnia wczorajszego. 
Niemałe tego rodzaju wartości plastyczne 
dostrzeg imy zwłaszczr w portretach „Ur. 
szuli P .‘‘, i r.Patrycjuszki‘‘, — lub w peł­
nym skomplikowanej przy ujęciu „Dam? 
w kapelusza", gazie może najsilniej uwy­
datnia artystka impresjonistyczną wibra­
cję stroju.

Pomijając martwy pseudoklasycyzir 
niektórych portretów męskich, przechodzą, 
cy z czasem w nieciekawy, natura istyczny 
sposób ujmowania tego rodzaju zjawisk  
(wyjątek stanowi np, dobra, w kierunku 
heroizacji biegnąca rzeźba, pt. „Aleksander 
Bandrowski w roli Zygmunta"), — spo­
tykamy szereg poprawnych aktów (,,Dail. 
la“), a zwłaszcza doskonale skomponowane
0 naturalistycznym zabarwieniu, typy In 
dowe w S ierotceJ, „Trosce", lub „Marusi" 
gdzie artystka włożyła wiele świeżego 
uczucia przy dużej poprawności formalnej
1 umiejętności technicznej.

W rzeźbach śp. Drexlerówny, brak 
wprawdzie jakiegoś głębszego wyrazu psy. 
chiczn-ego, lub zdolności kompozycyjnych 
na większą skalę (o czem świadczy np, 
wielopostaciowa grupa „Kazanie"), — es. 
chuje je wreszcie popadnięcis w sidła ma- 
nieryzmu i szablonowości, z których nie  
miała siły ni odwagi się wydobyć. Trzeba 
jednak ocenić pozytywnie jej wysiłki, 
zmierzające ku podkreślaniu i wydobywa, 
niu zmysłowych wartości zjawisk, uwi 
dacznlających się na powierzchni otacza­
jącej ją rzeczywistości, której umie nada* 
niemal z reguły jakiś m iły, delikatny toc 
ogólny i bądź co bądź pewną odrębną, in. 
dywidualną nutę.

Dr. M. T. M.
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Nieznaczne zwycięstwo włoskie we Floreiitji
nad polską reprezentacją lekkoatletyczną

We Florencji wobec wielutysięcznych 
tłumów rozegrany został wczoraj mię­
dzynarodowy mecz lekkoatletyczny Pol­
ska — Włochy. Zwycięstwo odniosła 
reprezentacja włoska nieznaczną ilością 
punktów 69:51. Wyniki techniczne są 
następujące: Rzut oszczepem: 1) Zpa- 
zalli 67.59, 2) Turczyk 56.17, 3) Pław- 
ezyk 54.52. Skok w dal: Nowak 7.38 no­
wy rekord pclski, Massagli 7.20. Kula:

1) Heliasz 15.27, 2) Bonorini 14.05, 3) Sie­
dlecki 13.96. 110 m płotki: 1) Caldana 
15.3, 2) Nowosielski 15.6. 100 m: 1) De- 
blas 10.8, na trzeciem miejscu Trojanow­
ski II. 1.500 m: Beccali 3.57,2, Ceratti 
3.58,2, Sidorowicz 4.02,7, Kuźmicki 4.15,9. 
Skok wzwyż: 1) Dotti 181, 2) Pławczyk 
181, 3) Caldana 180, 4) Chmiel 180. 400 m 
płotki: 1) Facelii 55,2, 2) Kostrzewski 
54,9, na czwartem miejscu Maszewski

w  W arszawie
We środę. 20 bm., rozDOCzynają się 

W stolicy szermiercze mistrzostwa Euro­
py i trwać będą do dnia 29 b. m. Zawo­
dy odbywać się będą w Dolinie Szwaj­
carskiej codziennie o godz. 9 rano. Go­
dziny południowe przeznaczone będą na 
przerwę, poczem — codzień o godz. 16 
dalszy cią& walk.

W zawodach startować będą: 
Drużynowy floret panów: Anglja, 

Niemcy, Francja, Rumunja, Włochcy, 
Węgry, Grecją. We florecie indywidual­
nym panów — zawodnicy tych samych

| państw i Paszek (Polska).
I Drużynowy floret pań: Anglja, Wło­

chy, Niemcy. Polska, Węgry, Danja. We 
florecie indywidualnym — zawodniczki 
tych samych państw startować będą w 
indywidualnym turnieju szpady oraz 
Fischer z Austrji.

Szabla drużynowa: Anglja, Francja, 
Grecja, Niemcy, Włochy, Rumunja, Wę­
gry, Polska. W szabli indywidualnej — 
zawodnicy tych samych państw, oraz: 
Bułgar Wassiljew, Szwed Freese, Au- 
strjak Ritz i Czesi — Kónig i Rybkę.

58,1. 400 m: 1) Rabadliijo 50, 2) Blnia 
kowski 50,3, na czwartem miejscu Ku- 1

charskł. Dysk: 1) Oberwerger 44.895, ns 
trzeuem miejscu Heliasz 42.98, czwarty 
Siedlecki 41.315. Tróiskok: 1) Luckhaus 
14.18, na czwartem miejscu Sikorski 
13.05. 5.000 m: 1) Kusocińsid 15.09,6, 2) 
Llppi 15.18,6. Sztafeta olimpijska: 1) Wło. 
chy 2.19,8, 2) Polska w składzie: Droz­
dowski, Trojanowski, Biniakowski i Ku­
charski w czasie 3,27,4.

ty.

Z zawodów ligowych Pogoń — W arta Na zdjęciu emocjonujący moment: Al 
bański likwiduje przytomnie niebezpieczną sytuac'ę pod swoją bramką.

Polacy na regatach w Visby

Tłumy ludzi na wyścigach w Epsom, których żaden szanujący się Anglik nie 
opuści. Z autobusów porobiono trybuny

16-go bm. o godz. 16-tej rozpoczęły 
się morskie regaty młędzyklutowe — or
ganlzowane przez Yacht - Klub Polski.

Regaty rozpoczynają właściwy sezon 
żeglarski naszych yachtkiubdw i są naj­
poważniejszą t. r. imprezą, organizowa­
ną w tegorocznym sezonie. Regaty odby 
wają się na trasie Gdynia — Vlsby (port 
na wyspie Gotland w Szwecji, miejsco­
wość, w której powstał swego czasu 
Związek Hanzeatyckl).

W zawodach biorą adział yachty — 
YaCht - Klubu Dolski, klubów zaproszo­
nych oraz prywatne Do zawodów zgło­
szono nast. yachty: „Witeź“, p. do w. p. 
Laudańskiego z Y. K. P. — „Kneź"  ̂ p. 
d. p. dr. Gerwela z Y. K P. — Temida 
1“ p. d. p. gen. Zaruskiego z O. M. — 
„Terniua 11“ p. d. p. kmdr. Filanowicza z 
O. M — „Piłat" z Morskiego Klubu w 
Gdańsku — i yaclit „Salome" p. d. por. 
Koreywo z Ofic. Y K.

Komisja sędziowska wyjechała do 
Visby na yachcie ..Junak p. d. p. por. 
Tymińskiego już w dniu 14-go bm..

Dowódca Floty p. kontradm. Unpig, 
celem zapewnienia uczestnikom regat na­

leżytego bezpieczeństwa wydał rozkaz 
wysłania O. R. P. „Smok" p. dow. Pi 
kpt. Szemiota.

Start odbędzie sie w Gdyni z basenil 
Prezydenta — meta wejście do portu 
Yisby,

Kronika sikbrto«a
FIERW rzT ITAHV W A L / SIEW*. 

CZ.jWNY W  WARSZAWui W dniach 23
i 24 bm. odbędą ślę m iędzynarodowe-za­
wody lekkoatletyczhe o tiriśtrzostwj W ar. 
szawy. Startować będą zawodnicy nie­
mieccy: Gillmeister. Rothbar, Fechner oraz 
Fstończyk Knuse. W zawodach tych poraź 
pierwszy po powrocie do Polski startować 
będzie Stanisława W alasiewiczó vna.

ZAWODY KOLARSKIE NA DYNA-
SACH. W  najbliższą środę na torze ko­
larskim na Dynasach (Warszawa) starto, 
wać będą znani zagram czni kolarz# a 
mianowicie: sprinterzy — francuz Chspa- 
lain i belgijczyk Ariet, oraz stayerzy — 
Maronni i Szekres. Szamota wyraża się 
pochlebnie o zaproszonych do Warszawy 
zawodnikach zagranicznych.

JAN SZELIGa 35

ZfRCOHIARZ I HASKA
CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
Było to zrobione zapewne dla pięknych oczu pani 

Stefanji! Ten poważny, solidny pan musiał mieć już 
koło 45-ciu lat i. starał się pod tą farbą ukryć początek 
siwizny. Był zresztą dość przystojny, choć szpeciły 
go bardzo duże, zjeżone brwi.

Karol Piliński twierdził, że Chorzelewski był moc­
no zakochany w swej narzeczonej. Poznali się zeszłego 
lata w Karlsbadzie i zaraz nawiązała się między nimi 
żywa sympatja, a jakiś miesiąc temu Chorzelewski 
przyjechał do R. i oświadczył się młodej wdowie. I to 
było właściwie przyczyną — jak Tatar wiedział — dla 
której radca Siejkowski uczynił go opiekunem Juljl. 
Znał go bowiem od niedawna, ale pragnął, aby Julja 
po jego śmierci zamieszkała u pani Stefanji i sądził, 
że wobec tego dobrze będzie, jeżeli przyszły jej mąż 
zostanie opiekunem Julji. Gdyż, poza panią Drze­
wiecką, nie było żadnych innych krewnych, do których 
Julja mogłaby s!ę udać. Żył wprawdzie jeszcze jeden 
z braci matki Julji, lecz był on wdowcem i pozatem 
od lat był pokłócony z całą rodzina..

— Dojeżdżamy już — odezwał się swym cichym 
głosem Chorzelewski i wychyliwszy się przez okno 
patrzał wyczekująco w stronę willi.

Aato stanęło przed żelaznemi, czarnemi sztache­
tami. Tatar i Chorzelewski weszli na ścieżkę, wijącą 
się w śr ó d  kwitnących klombów, która prowadziła do 
dużej  w er an dy ,  oplecionej różnobarwnemu powojami.

Z głębi domu wybiegła na werandę młoda kobieta,
Cftta w czerni. ■

Chorzelewski, kusztykając pospieszył ku niei;

ruchów jego widać było, że pragnie jaknajrychlej 
znaleźć sie przy narzeczonej.

Tatar objął ją bystrem spojrzeniem. Taksarro jak 
i.ierwszym razem, &dy spotkał ją u radcy Siejkow- 
skiego, wydała mu się bardzo przystojna, zgrabna 

świeża, choć miała już z pewnością przeszło 30 Jat, 
była pełna silnego zmysłowego uroku.

Chorzelewski przycisnął mocno jej rękę do ust 
i począł szeptać słowa współczucia i pociechy. Zaraz 
jednak przypomniał sobie o obecności Tatara i zwró­
cił się ku niemu. t

— Jak widzisz, przywiozłem ci naszego sławnego 
detektywa — rzekł do narzeczonej.

— Ach panie! — zawołała pani Stefan ja, wycią­
gając do Tatara pulchną drobną rękę, połyskującą od 
licznych pierścionków — jakże jestem panu wdzięczna, 
że zechciał pan przybyć. Ja tak panu ufam! — jej wiel­
kie, niebieskie oczy o naiwnym wyrazie, rzuciły mu 
spojrzenie, przepełnione pokornym zachwytem -  dziś 
rano zaraz pomyślałam o panu, gdy ta biedna Stasia 
umarła 1 narobiła mi tyle zmartwienia. Bo jakże, kła­
dzie się zdrowa i weso?a, a rano już nieżywa! jakby 
to było w porządku, żeby tak nagle umierać i przera­
żać nas wszystkich do nieprzytomności! Ale ona była 
zawsze strasznie upartem dzieckiem i nawet przeło­
żona pensji, gdzie się Stasia vwychowywała, mówiła mi, 
że dawno już nie miała u siebie tak upartej dziew­
czynki. Nie znaczy to jednak, żebym Jej nie kochała 
i nie żałowała, o! płakałam dziś rano całe dwie godzi­
ny i całkiem zmoczyłam trzy chusteczki i to nie te 
małe, koronkowe — podniosła do góry rękę z maleń­
ką, koronkową chusteczką — tylko te większe, płó­
cienne,  które mam od kataru.

— O której godzinie dowiedziała się pani, że pann? 
Drzewiecka ni eżye j ?  — zapytał Tatar, korzystają^ 
z chwilowej przerwy w tym wartkim potoku słów.

— O 8-mej rano! Karolcia, moja pokojowa, zapu- 
Kała do jej drzwi 1 weszła z gorącą wodą, a tu patrzy, 
Stasia cała sina, krzyknęła ł przybiegła do mnie, ja 
zawołałam Tomasza, mego lokaja i idziemy razem na 
górę i... och! ona była całkiem nieżywa, twar miała 
zimną jak lód — zasłoniła sobie oczy ręką, ale zaraz 
mówiła dalej:

— Więc ja mówię do Jadzi... Jadzia to jest moia 
kucharka, dobra dziewczyna, choć 3 dni te~iu, iak 
Dziduś był tu na obudzie, jak na złość j zypaliła sżar" 
lotkę — rzekła z weschnieniem. spoglądając na Cho- 
rzelewskiego, którego niewiadomo z jak.ej racji, 
ochrzciła zaraz po zaręczynach Dzidusiem, choć na­
prawdę nosił on szumne imię Tytusa — więc mó* ię 
do Jadzi — podjęła znowu — trudno, moja kochana; 
to są okoliczności tragiczne i nadzwyczajne ty musisz 
dziś sprzątać pokoje, choćby obiad miał się spóźni., 
a Karolcia pójdzie po policję. Bo Tomasz musi tu zo­
stać, inaczej sama bez mężczyzny w domu, umarł: yn. 
ze strachu! A Jadzia na to do mnie: tylko mech pani 
już Fak nie płacze, bo dziś przyjedzie napewno pan 
Chorzelewski, a pani będzie cała zapuc mięta.

Urwała, zwracając się z zalotną minką do narze­
czonego.

Tatar spuścił szybko oczy, aby ukryć wyraz uba- 
wienia, jaki wystosował w nich w  coraz silniejszym 
stopniu, w miarę jak zalewały go fale wymowy uro­
czej gospodyni.

— Choćby pani Stefanja była jedyną spadkobier­
czynią zmarłej — pomyślał — nie potrafiłbym nawet 
na chwile posądzić jej o zbrodnicze czyny czy plany. 
A gdyby jednak na coś podobnego sie zdobyła, opo­
wiedziałaby to w ciągu godziny wszystkim, od kuchar­
ki do narzeczonegol

O. d. n.
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M E B L E
lypialnie, jadalnie, gabinety z w łasnej 

W y t w ó r n i  poleca 703 
K D W A R D

KLEBAN
Lwdw, Sobieskiego 3. —  Teł. 70-45.

Najtańsza wytwórnia 87
* In  t a k  o g ra d s a n ia w y o h

„ M M I  IIP  ziRinsmoBSMii

Znany a solldnoóel 
A R T .  Z A K Ł A D

Rzeźbo Kościelne)
| — _j311
J a n a  W o j t o w i c z a
w Przemyślanach, woj. Tarnopol.

Polaaa P. T. Dnęhowieństwi t Ołtarze, 
ambeay, ChrzłaUłalee, kezfssjotały et*. 
Orfa*wiązie I koasarwaala ataryah ołta­
rzjr. Ceay aajpnyitąpzlo|nt ~  dogodno 

opłat* $0$

Dr. Róża BECK
o rd y n u je  w  IH usnyn ie  201%

ze
Lwowa

W Y T W Ó R N I A

O R G A N Ó W
RUDOLF HAASE Lwów, Piankowa 9
poleca alg Przew lelebnem n Dnchowieństwn 

1 P . T. K om itetom  Kościelnym. 
W ytwórnia wykeauie aewe organy wszelkich 

systemów, przeprowadza czyszczenie, stroje aie 
eraz wszelkie rekonstrukcje tychże. D ostar­
cza również pojedyncze głosy organowe. W szel­
kie zlecenia wykonuje na warunkach i cenach 
przystępnych. 863

BARWIK *
BORZEHSKI
LWÓW
KOPERNIKA 18 

NAJLEPSZE
A P A R A T Y  

N A J T A Ń S Z E  
C E N Y

C E N N I K I  BEZPŁATNIE

O RYG IN ALN E  PROSZKI
..MiGREHONERyOSIN -Niw NMb99 • ĄPE,'

f ZN-FABR KOGUTEK  
rfłwr i, a ia i o M i t . ^  :ZASTOSOWANIE-

B d l f  G t O W Y i f f B Ó W .  M I G R E N A , H E W R U C J i  G R Y P A  
i P R Z F 7 l f B l t N I / l  B Ot E STAWOWt KOSTNE A R Y R E T Y C 7 N E 1 1 p
/*„,*/<» w Mois.«..« Ii.i-I -  KOGUTEK

Solidna 1 tania wytwórnia I

SIATEK od 45 gr. młr l
Siatki i dadatkim il 70 |t.
RawpUtn tgninili il 2 zł.
Wtłidj siatkowa la Mlik ad 18 zł.

I l ilE I . U l i .  P t lu ji ik l  »  -  W . 15-81.

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sy­
pialnie, Gabinety, Pokoje kombinowa­
ne, Tapczany, Kluby. nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywale niskich poleca W iedeńska 
w ytw órnia J A N A  O R T N E R A  
LWÓW, SYKSTUSKA 41 -  Talafoa 92-79,

1055

l /T M I E J E  
T Y L K O  J E D E M  
P U DE R  A B A R I D

Tan ulubiony pudar, produkowony. 
w edług ostatnich zdobyczy w iedzy 
kosm ełycznel, nie zaw ierojacy metoll 
odm ładza Poni twarz, chroni i p ie­
lęgnuje Jej cerę, zapewnłajae zaw ­
sze  świeży I m łodzieńczy wygląd.

f U j e K  P U D E R

\ a b a r id
y |  e D E P P E C T l O N "

Czy zmieniłeś jaż 
adres „Kurjera" 

wyjełdłając na wywczasy?

T o w a ry
Btaw atne

Największy wybór Dp 
Najniższe  ceny I li

Telefon 25-55

L i i ,  Sjwk 29

■ 4 } g lo s z  'm a  d c o & n e «
Każdy wyraz 10 g ra n y . —  Ogłeazealn 
nia haadlowega 10 wyrazów 50 gr., dla 
peszuk. praey do 15 wyrazów 50 gr.

Jedno ogłoszenU aie może przekraczrć 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztuję za 1 mm. 1 łam. 30 gr

l u t e t e s y  Pt u i d l

Pracownia szklarska
R. Stelmacha, Lwów, K eparnłka 
v7. tel. 45-79 wykanaje wszel­
kie roboty szklarskie, Peleea 
wielki wybór mm 1 karaltzów  
nsjaewszycb wżerów pe seaaeh 
najniższych._____________  1116

Pianino
ztgraaiezne okazyjnie sprzed 
Lwów, Łyczakowska 29 m.

Szkoda

lesznleze dla eheryth  1 rake ■ 
wnleseeatów aparządsaae aa naj- 
lepsssj wystało] maladze pele—i 
Aptekn Mlkelnseha Lwów, Ko­
pernika 1. 1081

izaan aa  mąeząeo pearokiwazla 
Jeśli eheeaz kopio eeśkolwlek, 
używane moble, O ięW  garderoby 
rower, auto, wózek, dem, P«j’- 
eelę, psa, kata , kanarka i t  o.
daj ogłoszenie do „Karlom
10 słów 2 razy b o z p ł a t n l o )  
a będziesz mógł a otrzymanych 
zgłoszeń wybrnó znjedpewle-
daiej.ze, 18968

Szafę
amerykańską, biuro arę — °Jt ł * 
tyjnlo kapię. Zgłoszenia t Listy 
de K urjera Lwów, Zimeronrieza
10 pod „P. B P.*. 20219

Salon
ba.okowy, dywna, kredens, stół, 
w dobrym stanie sprzedam Lwów. 
D em laisańska llf l l  m. 8. 20232

riedam
1.

20234

Wina
W tej rnbryce

anUmiBUf OflGizaali o wolafeb nloizkiałaeh *ra> ptiznknjNeyeb 
mltiakaA —  do 10 itów 7 rasy b*z- 
ptatalo.

1*966

Pierścienie
bekL bolee, wentyle de każdego 
metom, wazystkio wymiary stale 
na składnio. Wysyłka na pro­
wincję edwretnie. Ceny najniż­
szo. Skład fabryezny: Lwów. 
P ńsai Mikelasehn, Składni ca 
Opon „Miehelin* tel, 6-39. 976

Pokój
leueb aia wynajmę Lwów, R. Chro­
brego 15 boczna Potockiego

70127

Mieszkanie
4 pokoje, pełny komfort do wy 
najęcia ssrsz Lwów, Romnae- 
wieza 10. Wiadomość dozerea

90)25

Motocykle
n-w e „F. N.* „Norteu 1 Sar* 
leaM „Rnleigh" ern i używana, 
wszelkie części motocyklowe, 
rowery, artykuły teanlsew e po­
leca A utezpcrt, Lwów, Słewae- 
kiogo 2. 773

S p i o e d o f i e

Nie wyrzucajcie
tw oich  pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wprost 
w 2ró(ii'3, Firma SANDKER. 
wytwórnia m ebli i tapicernla 
L-łona Sapiehy 34, poleca ewe 
wyroby suszone na własna] 
suszarni i pierwszorzędnego 
atunku. Sypialnie, Jadalnie. 

Palony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 

lufalkł. i masła, Tapczany 
I wszelkie inno wedle najnow  
kzych wzorów po cenach bar 

zo niskich dogodnych epła  
tach.. Uwaga I Każdy kupu 
#acy korzysta po roku r. bez­
p ła tn a ^  odnowienia mebli- 
TJwaga na firmę SANDKER 
T.wńw. L. Sapiehy 34. 24?

„Centrozbyt"
Lwów, Boimńw 4 sprzedaje zło 
mniski 5*85, miód pszczelny 
gwarantowany 1 kg. 1.75. 888

Willę
■elidnoj bsdow y s  ogrodem, 
■przednm front południe Lwów, 
Kraclńskiogo 31. 20155

Jolę żaglową
hardze ładną, kompletny takie 
Innok, sprzeda ekazyjnloi Jeża-
poi dwór. 20183

Gorsety
asjnewsze mo­
dela, biodrówki 
biustoiki wyko­
nu’" solidnie
„Krajoprzemyał 
Lwów, Beimów 
1. 1120

Kosiarka
ręozna do trawników Lwów 
Kochanowskiego 95|4 — 12-17.

* 20185

Sprzedam
5 oleandrów pięknie kwitnących 
Lwów, Tkacka 8. 917?

kuehaie, pokój służbowy, cem- 
Fert centrum miasta luże słońca 
czynsz miesięczny 250 złotych 
wiat mość A ;one-'a Lwów, Krzy­
wa 2 plac Halicki. 20171

Szukam
2 pokoi z kuchnią I piętru iw. 
parter, ekoliea Sapiehy, Peluuyń- 
ska, Zielona, Kochanowskiego 
Zgłoszenia „Emeryt 80“ Karjar, 
Lwów, Zl morowi sin  10. 20294

&!oneczne
2 pokojowe komfortowe miesz­
kanie 2 balkony sari* Lwów, 
Beczwa Knlparkowaka 8. ’ 20152

Do wynajęcia
2 pokoje frontowe kaehnia przed­
pokój, Lwów, Gosiewskiego 4 

2 23i

5 pokoi
Lwów, Badenieh 5 1 p , ed 1. 7. 
i 834 te '. 12-G6. t -------

3 pc koję
kuchnia pełnekom fertewe sło­
neczne Lwów, Sierpowa 14 za­
raz wy^-yną. Dozorca wskaże

5 pokoi

3 pokoje
Kochanowskiego 48 — dozorca 
w s k a ż e  16—78. 7-----

Pokój
kowa pełny komfort Lw 

Cechsaowskicgo 95/4, 12 17.

fr oszukaj ę
>ekoiowe komfortowe miesz­

kanie sfonetzae. Listy „Urząd 
nik państw.* Karjer Lwów, 7i 
merewieza 10. 201*1

Urzędnik
p<iszukaje 
pekejew ege z 
1-ge września. 
„100* Kurier, 1 
cza 10.

ibsakania

Pokój
knchnia, kem fert, de wynajęcia.
Lwów, B. Knlparkowaka 4. 20237

4-pokojowe
pełnekomfertewe w willi de wy­
najęcia, Lwów, Szamlańskieh 7.

20*88

Willa
komfortowa s eg redem ' i sadem 
w okolicy Listopada do spr: 
daaia. Listy Karjer, Lwów, Zi- 
morewieza 10 ped .O gród*

2020?

Kupię
nretansję na hipotece lwowckiej 
kamienicy zahipotekowaną. Listy 

Lwów, Zl' erew ieia 10.Karjer, 
ped „Płseę gotówką* 20203

Zaraz
de wynajęcia m icsskania; III p. 
4 pekeje, przedpokój, pokój dla 
słażby, kachaia, stryci '  piwnica 
Dnży balkon słeneezay. II p 
2 pekeje, przedpokój, łazienj , 
strych i piwnica. wlad< isśó : 
ul. Bceznn P c tcck iry e  11. 2^ i04

2-poKojowe
mieszkanie z pełnym kemfortam 
oraz arządzeny lokal sklepowy 
i  pokojem, kuchnią, łazienką de 
wynajęcia ed zaraz. Lwów, 
Własne Strzecha, ul. Nad Jarem 
1. lafernaaeje na m iejiea od 
.  sda. 8 - 2 0 .  201441

Udzielę

ka, klezeL Porozum ie.. 
lOmae: Hryaak Lwów, Sap: 
hy 71. 20198

3 pokoje
ichnia de wyaaji 

płac Akademicki 3.

Mieszkanie
bezpłati ie kobiecie ca pilno* 
nie. Chrzanowskiej l l a
naieazk. 1. 2

3 pokoje
w partęrzo przy

lęeia W indemeie
aa Ślączki, we 
Akademicki 2.

L—owie, pl

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE*

Śródmieście
kemfert. Przyjmę panienkę ■

Kaspra
B akowskiego S T w iw . Do W)- 
Dojęcia rzędoweoiu ezęśelewo 

rządzci f jedneosebewy oddziel- 
ay pokóM ełof 17-96. 2023)

utrzymaniem Biclowskiego 3.
it 8. 20187

Słoneczny
pokój fria tow y w śródmieściu 
do wynajęcia. Lwów, Koperni­
ka 32/ . 7 20194Pokój

nyża kem fertewe ameblewany 
z oiebaem  wejściem, niekrępa- 
ęey, łai taka gazowa do jeżd i.- 

jącemu lub stsłe  Lwów. al. Mi* 
kołaja 21 drzwi 3 parter. 2?22r

Osób uy
łokó] przy poważnej eseb it 
sin Pań — wygoda. Lwów 
Snepkewika 2** m 7. 20191

Elegancka
iłeneczny pokój, klatka, teleron, 
■azianka de wynajęcia Lwów. 
Słowackiego 14 m 3. 2023°

PoKOj
nmeblę ./any eseb iy  jae ln n y  
wolny. Lwów, Skrzyńskiego 8 
gospodarz. 20199

Pokój
ecobne wejście atrzym saie Lwów 
7.ygmcatowika 11 a I a. 20238

Pokój
ameblewany przez w akacj. lub 
stale. Lwów, Chrzanowskiei 11 a
II. mieszk. 1. ?0 07

Kulturalny
specób egłcczaaia wolnych po­
koi umeblowanych — te  ogło. 
■zenie w dziennika (w „Knrje- 
rze* do 10 iłów 2 razy bez­
płatnie); oszpecanie miasta za- 
oomeeą lepienia kartek z ogło- 
.zeaiami na rynnach i marach 
-.omów jest niekulturalne i ., 
karalne według edaeśuych roz­
porządzeń Preiydjuna Zariąda 
miasta. 18967

. £ & k a £ e  .. ■ 1
Sklep

kachaia 2 pekeje  knekala de 
wynajęcia Lwów, G ródeaka 31.

•07 i

\ y \ > s ' z u k .  p r u o A
Monter

wedoe, kanał, egrzew. żeact\ 
bezdzietny, aezeiwy, trzeźwy, 
pracowity. Pol. kat. poszukuje 
nosady dozorcy lab jakiejkolwiek 
Świadectwa, referencje. Wyi za­
gasła ikrem ae. Miejseewość obo­
jętna. Łąck. igłocz. Kurjer, Lwi i 
Zimerewicza 10 dla „Rzctelaeśc-
praec*. 20226

1 lub 2 pokoje
unacMewan , słeaeczae balkon 
de wynajęcia Lwów, Obozowa 
5 m. 4. 20157

Urzędniczka
bankowe, pesznkajo ładnego, 
neneczaege pnkoja umablewa- 
słege I lab 11 piętra, osobne 

, wejście, łazienka, ekeliea Pali- 
i techniki, Listopada, Peteckiego 
■* utrzymaniem przy kulturalnej 

katolickiej redziuie. O ferty ■ po­
daniem ceny Karjer Lwów, Yi- 
merewlesa 1*. ..Spokój*. 20

Kulturalne
małżcńctwo poszukuje kierow­
nictwo Pensjonatu ebrześcijań* 
skiege w Uzdrewiaka. Skromne 
wynagrodzenie. Listy Karjer, 
Lwów. Zimerewicza 10 ned „Pe. 
danterja J. J  «. ?0 711

5 Pokój
i  utrzymaniem dla esób na sta- 
newiikn Lwów, Pełasyńika 3. 

'  1 ,. m. 5. 20189

I W i y f i u  po^idcUj 1
Ogleiaenta w tej n.kryee amltccema

Pokój
" frontowy ułoneezny fortepian 

s ewentualną używalnością k u ­
chni, de wynajęcia od caras. 
Lwów. Tarnewskieoo 69 m. 5.

20192

my de 11 d i*  buntalnle

Poszukuję
służącej do wszystkiego wie\ 
średni. Świadectwa cowód oso­
bisty wymagane. Zgłoszenia 
Lwów, Supińskisge 25 parter, 
m iosikaaie Sw 20230
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Ody nadszedł czas odejścia, kapitan powiedział 
coś do Aroli, a skutek tego był taki, że Mała poszedł 
sam do domu z chłopcami i Orsokidokiem, Iva pozo­
stała na statku Mały Upik zaczął płakać 1 chciał po­
zostać przy matce, ale ona siedziała na ławce ylzuwpue 
cicho 1 nic nie odpowiedziała. Uśmiechnęła się tylko 1 po­
wiedziała, że Jutro wróci do domu, gdyż nie można 
sprzeciwiać slq woli białego człowieka. Mala był dum­
ny, że kapitan Jego żoną wybrał dla siebie, Dotąd miał 
inną kobiet*, która cbodziła po pokładzie i czekała, 
kiedy ją zawołają na dół. A gdy zobaczyła, że Mała 
sam wraca do domu, wiedziała, że 1 ona może wieczó 
wracać do domu. Mala po powrocie zapalił lampę, któ­
ra zgasła w  czasie jego nieobecności i ułożył się do 
snu na ławie, wraz z chłopcami i swoim wycho­
wankiem.

Ale myśli nie pozwoliły mu zasnąć. Przecież to 
fcylo bardzo dziwne, że przyjechał biały człowiek 
I wziął jego żonę, nie pytając się o pozwolenie i że on 
sam nie miał siły woli sprzeciwić się temu. Tak dziw­
nie było leżeć samemu. Wreszcie zasnął 1 obudził się 
dopiero, gdy usłyszał, że ktoś zamyka wejście. Była 
to Iva, która właśnie wróciła. Przyniosła mężowi pacz­
kę z doskonałem jedzeniem, którem 1 d-.leci będą się 
następnego dnia cieszyły. Mala dziwił się, że nie pyt-t, 
dlaczego tak późno wróciła i co tam przeżyła. Było to 
tak, Jakgdyby nie rozmawiali ze sobą z obawy mówie­
nia o rzeczach, o których najchętniej by zapomnie’1. 
Mała przypomniał sobie, że doznawał takiego samego 
wrażenia wówczas, na północy, kiedy była na statku.

JCURJER‘* z dnia 2Q czerwca 1939

a on chodził na polowania.
•  *  •

Ody ną drugi dzień hand1 owali, Mala spostrzegł 
z zadowoleniem, że zaimponował kapitanowi tą iloścą 
futer, jaką pokazał a jednak kapitan nie wiedział, że 
w domu ma jeszcze wiele więcej. Zawsze dobrze jest 
nlę pozbywać się odrazu wszystkiego. I Mala otrzymał 
dużo tych rzeczy, których prągnat, Był tam i topór 
i noże i cała skrzynia tytoniu, ale przedewszystklem 
strzelba, jedna z tych, które mogą prędko strzelać, brz 
wkładania za każdym razem naboi, Za strzelbę dął du­
żo futer; niepotrzeba było Ich Lczyć, gdyż kapitan po­
układał jedno na drugie i silnie sprasował. Ody stos 
futer był tak wysoki, jak długa była strzelba, Ilość 
taka wystarczała na zapłacenie strzelby, ale Mail po­
zostało tyle futer, że dostał jeszcze patrony do wkła­
dania ołów, proch i kapsie. Już teraz podróż dała mu 
doskonałe rezultaty, jednak potrzebował Jeszcze kawał 
ka żelaza 1 rochę wielkich gwoździ a potem mógł zno­
wu ruszyć w drogę, Pomimo, że go interesowały te 
wszystkie nowe rzeczy, na które patrzył, pomimo, że 
wiele nowycu myśli budziło sie w jego głowie, gdy pa­
trzył na białych ludzi i myślał o  ich sposobie byda, to 
jednak doznawał jakiegoś niewytłumaczalnego leku, 
równego przeczuciu, że życie jego stanie się ciężkie, 
jeżeli pozostanie tam zbyt długo, I w duszy postanowi? 
niedługo wyruszyć znowu w podróż.

Miał jeszcze dużo lisów, z pewnością dosyć, bv do­
stać za nie 1 takie rzeczy, których nieba rdzo było po­
trzeba, Jednak pragnie się ich i chętnie pokazuje, gdy 
się wraca od statkćw, gdzie handlowało się z białymi 
ludźmi.

Następnej nocy Iva było również na statku. Mala 
spał już oduawna, gdy powróciła. Rozebrała się poci- 
chu i wślizgnęła do niego, pod nakrycie futra, ale Malt 
czuł mimowoli pewnego rodzaju niechęć do niej. Leżał 
tutaj 1 nikt gc o pozwolenie nie pytał, gdy rozporządza-

ł>ir. lub

no się jego żoną. Arola wszystko to załatwił, ale cóż 
mu pomoże, że Iv& dostanie dużo rzeczy od białego 
człowieka. Duma Mali była podrażniona. Dlaczego stat 
ki nie przywożą swoich własnych kobiet? Rozbudz i 
się całkiem 1 spojrzał na żonę, ale ona usiłowała t ą |  
się zachować, jakgdyby nie nie zaszło; czyściła lamps

„Byłaś na statku u kapitana?1' zapytał Mala.
„Nie wiem'*, odpowiedziała. „Dlaczego mówisz < 

tem?rt
Oparł się na łokciu 1 powiedział z gniewem
„Pytam ciebie i chcę mieć odpowiedź".
„Zostaw mnie", odpowiedziała Iya 1 odwróciła sic 

do niego plecami
Smutno Jej było, nie wiedziała dlaczego,
Do Ich czystego dotąd małżeństwa zakradło s \  

coś, co dla obojga było przykre i dlatego długo leżeli, 
nie mówiąc nic do siebie. W chwilę potem, Iva wycią­
gnęła rękę, wyjęła z paczki dwa ładne kawałki tytomu 
i podała mężowi

„Proszę", powiedziała. Ale jakież to było dziwn 1 
Tytoń jest tytoniem, czemś czego się pragnie, gdy gn 
zabraknie. A jednak Mala wziął kawałki tytoniu i rzu­
cił niemi o ścianę. To ulżyło mu nieco, dlatego, że oka­
zał się silny, że okazał pogardę dla tych wszystkich 
skarbów. Teraz był pewny, że Iva go się obawia. Dum­
ny, położył się znowu i niedługo oboje zasnęli.

Iva wstała pierwsza, zapadła lampę z tłuszczem 
I zaczęła przygotowywać jedzenie. Robota była łatw.t 
herbata 1 keksy stały przygotowane, gdy tamci się po­
budzili. Wstali 1 z zadowoleniem zaczęli pić herbatę 
zagryzając keksami.

C. d. n

Służąca
do w izyitklege petraebna lara i. 
Saaiodziolao I dobro ratowani* 
Lwów, Pałezyśslca 31. Ropi- 
ebewika. 20228

Rożdżkarza
■a motało pounkaję . Procento­
we wynagrodzenie. O tarty  Poz­
nań, Jatkow ikiogo 21. Pruizyń- 
ik l. 1193

Kucharzy
ńwóck i  aakryałam i naczynia­
mi na 300-400 aaók poiznkaje 
uaras Rohar i Seldol Lwów, Ja-
gialicaaka 11, 20212

Aplikanta
ndwakaekiego z praktyką pra- 
wlacjonalną I w ykltala zdolnego 
przyjmą Adwokat Nowyk, Kry­
nica-Zdrój. 1179

Worochta
Ponajonat „Llljaaa”, jaiao pokoje 
werandy, wadoelągi, łazienki, 
itylewa u la , salonik, amaezna 
kuchnie. Ceny nlakło. 20078

Piwniczna
PoAtłonat *Zefijówka"
aad Popradem , bllako kolei w 
zaollinom , pięknem m iejiea — 
poleca pokaja wraz z z  trzyma- 
niam. Kaebaia na maila. Ceny 
przyatąpna.__________  20117

Di"ór
Sokala afSanem ̂  — eałoreezay 
poałjonat dla letników 1 em ery­
tów. Ceny milkło. P o e ita  Łobe- 
zow koło Uatrzyk, Stacja *• ;a-
nowz. Brandyaewa._______ 20122

Kucharka
dezeiwa da w ny itk ieg e  patrzę- 
baa na wyjazd. Zgłeizenla no-
b lite  Lwów, al. Bogazławaklo- 
go 16. Fndalowa. 20190

Młody
fpo wojikul aa  peiadzie pry­
watnej wygląd zowaątrzay mai- 
liwy, ałowiaaln pozaa Paaaą luk 
wdówką do la t 28 miłą, pokaż 
aą, domaterkę z właezem miaiz- 
kani cm, aiezateżną. Liaty Kurier 
[fotagrafja zwrotna] Lwów, Zi- 
morowicza 10 pod „Wipóla;apelay

20177

Sławsko
willa „D W OREK* palaea po ko 
ja dwu I trzyoaobowo z atrzy. 
maziom, ariadomoóó Lwów, tal. 
23-23 lab aa  miojiea. 20123

Rozłucz
Najplęknlejizy panajanat „Jani- 
aa* wśród laiów izpllkowyeb, 
pakoja ałoaeczno z balkonami, 
4 razowa imaezna 1 obfita pan* 
aja 3.90—4 zł. 16179

Worochta
Polaki peaajanat „Perełka” — 
22 kemfertowych pakai -  wyk 
wintna knchnia w erizaw łka — 
wytwerae tewarayatwe. ny
konkarencyjae. 17255

Szukam
dla majaj córki, atndeatkl pa- 
byta na lipioa w podgórakle, 
akolity, nad rzaką przy lepizej 
radzlnia. O ferty  pod „M. C.~ 
A dm laiitracja K urjeri. 20130

Dwór Komorniki
irpi

okoliea Sianek pa-
poozta Borynia, Karpaty nad 

kaja z wykwintnem ntrzymaaiem
rzaką Sti

3—3*50. 20146

Rozłucz

% i 4 i ' c o a ń s k c L ,

Przed wyjazdem
na w yw azny zapewaijela aobla 
mioizkania w peałjoaataeh zna-
ayek Wam z agłoazeń w „Knrje- 
rzo". Nie zapomnijcie rówaież 
a zapewnienia aobio rognlarat
doatawy „Kurjcra*._______ 18965

willa .STANISŁAW A" piąkale 
w iród laaów bliiko kąpieli pe- 
łeżena peleea pakoja z kalko­
manii ałonoezno. z ntrzymaniem 
Ceny nlakla._____________ 20150

Worochta
Wytwerny 46 pokojowy hotel — 

oaijonat „Złoty Róg”. Najpiąk- 
niajlzo położenie, doborowa ta  
warzyitwa, wykwintna kuchnia, 
pokaja llaneczna werandowe, 
zdała od kurzu 1 gwaru. Obok 
ilaża Prutu. 17256

Kufry
walizki, teczki, torebki damski, i 
najiołidniej naprawia, odnawia—
Baraaz, Lwów, Zimorewicza 7. 

_ _ _ _ _  1913

■ ołłąt ja 5

Morszyn
poałjoaat „Stefanja” eoatrnm, 
światło olektryezno, elegancki 
abaługa, kuchnia djatatyezna 
6 - 8  i 17612

ładny pokój śródm ioido dla so 
lldnogo a trzy manie — be t, Lwów 
K rz-w r 10 drzwi 6. 20154

Horyniec - Zdrój
ataeja kolejowa w miejacn, Ką­
piele — Siatezane — Borowino 
wo. Wodolecznictwo wyloeza 
■kutocznio i azybko wazolkie 
choroby reumatyczne, kobiece 
przemiany materji. Okolica laii- 
łta , — park — ten ii — piękne 
wycieezkl — kąpiele rreezne — 
dancingi — kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Pierw izerządne paa- 
ijoaaty zakładowa „K aliitóu ka“ 
I „Alekaaadrówka” wykwintnie 
urządzone. Sezon już * rarty! 
Korzyatajeie z taniego Sezonu 
Wieiennego. Informacji ndziela 
apteka W  Paaa Dobrzańakiega 
ara Lwewie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojawega Horyniec — Zdrói.

17120

Duży

Rabka-Zaryte
Pierwtzorządny peaajonat „Pod 
LUBONIEM* poloea pokoje ałe- 
aeezno z werandami, eaładziea- 
nem utriym aaiem i pościelą Ce­
ny nitkio. 20209

Zegiestów-Zdrój
i i  ijnast „Poleaja* oeatrnm 

piękna iłoaoczne położenie, ba! 
Jcony, taraiy . Kachnia wykwin­
tna, ua życzenia dietetyczna, 
Ceny od 6 zł. Na życzenie pro 
■pakty. 17784

Niemirów-Zdrój
Pierwizorzęday poaijoaat .RAJ* 
komfort ciepła i zimaa woda, 
kuchu wykwintna, eeay niakie. 
lulja C erdier.____________ 20233

Zaleszczyki
znany Penajonat „ J A N I N A ” 
(dawniej Słanaezna) poleca Ja- 
aiaa Olazewika. 20221

Letnisko
Wileńazczyzaa — uanczycielatwo 
2‘50. Ignatine-Janopol-Pietk*ewi 
azowa. 2C220

Kto pragnie prawdziwego odpo- 
ezyakn, przyjemnie i tanio łpę- 
dzie wakacje przy rów nacie ł- 
nam obfitem edżywianiu. w pięk­
nej, podgórikiej, le iiłte j akoiiey 
wa dworze, położonym w parku, 
kąpiel w Swiey. Pięeiokrotay 
poiiłek na awieżem maila. Mie- 
aiącznio 100 zł. od pojodyaozoj 
aaoby, dla redzia złożonych co- 
aajmnioj a 3 eaab podam cauą 
ryczałtawą, Zgłoizcaia przy do­
łączeniu znaczka na odpowiedź 
Koresówka Dwór poczta Zura- 
wno. 17619

Żegiestów - Zdrój
Nowy komfortowy ponajonat 
djatyczny „SANATO” Dr. P ie- 
trowskiege, 18834

Meble
O wazaikloh p 

kejl najkorzyitnte 
nabyć mażaa W WY 
TWóRNI MEBLI Fr 
ZieliHakiego, Lwów 
w pedwórzu. Sl *

p i

Tanio
tnknia bluzki, ipedalce, azla- 
fraki, firtuazkl, pończochy, ra  
formy poloea: S zekalaka, Lwów, 
Halicka 12, I. piętro. 975

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykłtuika 2, tol, 34-30, 
poleca Papiery I przybery te ­
chniczne. 406

Zakład mecha­
niczny 

Kazimierza 
K olankew iki a 
wa Lwawle prae- 
aiaiioay zeitai 

, da nawaga la-
kalat PASAŻ HAUSMANA 5
(wejście ed ni. Sykituiklej 6] 
Naprawa aparatów fetagrafiaa- 
oych wazelklek ayitemów. 1146

Restauracja
.ZAKOPANE* Lwów, A kade­
micka 24. Codilannio epacjal 
aośai 60 gr. Wykwintne ab dy 
1*50. Ceny i  obsługą. 20222

Rękawiczki
ręcznie azyte skóry zegraniezne 
nanka. Lwów. Zvbllkiewi«za 26/5, 

20215

Lukratywne
■buwle męzkla, damikia, wyko, 

nuje, peleea
A R -  K A
Lwów, Ckurążeiym y l la  tole- 
a 21-10. Speejalnośó — Obud 

wio tnryatyezne. 42J

Abażury
artystyczne. Lampy nowocze 
ano. Raty. W ytwórnia, Kra. 
ków, Sławkowska 80. 30014

Kupuję
każdą Ilość raków. Restaura. 
cja HaweHŁa. Kraków. 3000/

Kupię
za gotówkę w  W i liczce li<L 
Prokocimiu, domsk m u riw a . 
ny, CŁC0I7  uWk£ ie ■■ ogród­
kiem. Zawiadomień, listów . 
nl'3. Bieżanów 16, Waiarja.

3000

Naprawę
zegarków i biżuterii wykenaje 
precyzyjaia, tania Albin Mutka, 
Lwów, pl. Bernardyński 3. Zabn- 
dowaala O O . Baruardyuów. 2680

Poszukuję
spólmiha z kapitałem 10 006 
zł. <ło wspólnego prowadzenia
dobrze proeparującago przsd-
siębtomtwa. Zabezpieczenie 
hipoteczne. Zgloez-ania piuem- 
ne Kurjer Powszechny, Kra. 
ków, Rynek 6 I. p. pod „mie­
sięczny dochód 2.000 cl.

3001

Egzystencja
Dzierżawa magazynu wąglowega 
na głównym dwerca, lub Spółka, 
Mały wkład, wyreblony kredyt 
w Katewicach. Z głonenit N
bielaka 23/6. 20101

• ;

Motocykle
b3lgljskl’e GlUet, szczyt tech­
niki. wytrzymałości. Ptarwsza 
nagroda Zjazd Gwiaździsty 
Pruszków, 1.450 złotych — 
warunki dogodna Przyczepki 
lekkie aluminiowe, luksuso­
we, idealnie resoowai.a, od 
770. „Mot:*drvIce“, Warszs . 
wa , Focha 12. Katalogi.

80010

Jaremcze
Penajonat „MAJEST1C” najwy- 

wintniejazy komfort, pokoje 
jaane ałonaezne, bieżąca gerąca 
1 zimna woda, łazienki, elektry­
ka, radja, garaże, taraiy  da le- 
żakawaaia, dwumorgnwy park, 
doborowa kuchnia. Właanr ra- 
rząd. Ceny umiarirnwnne, 18060

Skole
Chrzaścijańaki pensjonat wśród 
t łu  łzpilkowego, nad Oporem 

Pokoje słoneczne. Knehnia do­
borowa. A dres „Wilia na Plsżv** 

1803;

damskie, najnowsze wzory 
teki, portfele, pugilaresy naj­
taniej: Stanisław Rab, Kra­
ków, Sławkowska 4. ‘ 30016

Sandały,
trepca wykonuje da miary naj 
lolidaiej W ytwórnia „lbis
bieskiego 9.

Se-
1008

Kosze podróżne
mebla koszykarskie, leżaki, ko- 
azo pad kwiaty bajecznie tanie 
wprc l i wytw. “Łoza* Lwów, 
Zyhlikiowicra 45._____  J14R

f
Szyby

okienne poleca najtaniej Fin- 
kelstein. Kraków, Krzyża 3 
telefon 129-03. 30009

Torebki

Handlowiec
z kapitałem  1.000 z!, niech się 
zgłosi celem zrealizowania 
nowego wynalazku niezna­
nego dotąd w Eurpl'e a dają­
cego 3008/o zysku. Listowni 
zgłoszenia Kurjer F jwszech- 
ny w Krakowie, łłów ny R” . 
nek 6 I. p, pod niebyw ała 
okazja”.________________ 30001

Pożyczę
temu, kto mi da posadę za 
■krpmnem wynagrodzeniem. 
Miejscowość obojętna. Łaska- 

zg ło a w n la  lis to w n e  d j  
Kurjera Pow_ iechnego w Kra 

e, Rynek 6 I. p Pod 
„Energiczny”. 30002

Dwie
farmy komplety do wyrobu 
-*ur be to n o w y ch  śred n icy  ńO 
1 30 cm. 'okazyjnie do sprze. 
d a n Z g ło sz e n ia :  Przepiór­
ka, Borek poczta Rzieaa a 

____________ 3onn:
JAK OGŁASZAĆ _

TO W  „KUHJERZE1

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i *uod* nie urządzonego ale* 
ttkanla |  biura są nie* 
>bądne,bo proste i tanir

^ok. za}. 1907, lwów, plac Bernardyński 1J. teł. 47-99
2244

Wvdawca: D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEj”Sp! z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Odpow. red. Marian Ostrowski


